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OSTR OZN I E ! 
Kładka przerzucona nad przepasc1ą, prowi

zoryczna, wąska i bez poręczy. Zdrowo my
ślący człowieff.- uzna, że jest to złe miejsce 
dla prowadzenia sporu i wycofa się ostrożnie 
na brzeg. Stamtąd dopiero spróbnje uzgodnić 
pierwsze1lstwo wejścia albo poszuka innej 
przcpr3.wy. A m bicjoner zapyta wszakże, dla
<·Z�go akurat on n,a ustąpić. Chytrus spróbu
je pewnie poczekać aż co!nie się tamten z 
napr1.cciwka. Natomiast z·wolcnni.k rozwiązań 
ski'ajnych, zwany ra<l,vkałent lub ekstrcmi
sh1, pó,idt.e nap rzód nie  baC',ąc na konse
kwe1\cje. 

l po to ty lko potrzebni są społe('zc1i:stwu 
ekst.remiSci : żebyśmy z1·ozumieli, jaki lm; nas 
czeka. jeśli oni dojdą do głosu I dadzą popa
l ić. Najgorsze co się może zdarzyć, to uzyska
nie przez nich wpty,vów wśród zdezoriento
wanych ludzi. Kolizja na naszej kładce wciąż 
Jeszcze jest Tealna. l(ażd:v tlziml dostarcza 
bowi.C'nt ś,viadectw, iż siły sk l'a:jne knują 
przeciw Hnii  porozumienia. 

i-.-Jah ie na.dzieje i niepokoje towarzyszą nam jesienią 1981 roku? 
1 V Czym w pierwszej kolejności powinny się  zająć władze województwa. 
�owosądeckiego? 

\ 

Bogdan Stanny  

A RZE CJALIZ u 
'Najp!lni-c-j;:;.ze jes\ to, co warunkuje 

"-'. jikie z kryz.y�u, co :;;powoduje, :.le 
pracę naród uc-.?.yni głó,vnym k.rytel'iuni. 
patrioty7..J.nu. Be1. si�gnię,cia do istot
nyth środków politycznych spraw ty<'h 
nie da się 1-oz.'\\· .:.ą;,..1:1ć. Oz.naC'f.ać lo mu<;i 
�::terukie otwa.rt'ie włn.d·lv dla narodu 
�l�0dm iotowienie spo!ecze'ństwa w strok� 
tur,.,e r1.ąd'l.C"nia . .J ednqstronne rozwią-
7 .• ania realizowane bądź przez samą 
nar'i(". bądi pri:ez samą .,Solidarność'' 
S!l dztś nil"lnożliwe. Dziś ealy naród na„ 
Jeiy un:ynić go,;podarzcm so,cjalizmu. 
'!"aki.e za sprawą woli PZPR winie-n 
zo5ta<: U!"':�eczyw;stn i(Jil.Y socjaliz.m C"a
lE>.�r, - narod u, na 12;nmcie pnńsh-Ya socja„ 
lbt .vcr,nego ogolnnnarodowego. Reali
zacja tej idei wymaga _ posz.erz.enia obe
cnego układu \>irta<l:1.y, rcp1·v.entowanego 
pt7.e7. PZPR oraz. .�tronnictwa. Bez tego, 
pos:>:er,:;en-ie s[)(!łC'c;r.ncj ba:z.y rv..ą.clzenia, 
a ści..<jlej upodrrriot<n.vienia. spoleczeń ... 
st.wa w stru kh.w.7..e rządzenia n1oże po
zostać .ietlvnle p ięknym hasłerri. Posr.e„ 
rzen i.e to \.Vydaje si� też być po<lstawo
�:ym ·warunkiem akceptacji obecnego 
ukla-du władzy p17,e-4 społeczeństwo. No„ 
wy. poszcnony układ władzy oznac7..a 
koal 1 cj i?, pt"l..V 7,..1.chowaniu pr7..ev:od„ 
rłiC'j, (·!lr.ć :r,;mod:vfih."0-Wanej polib,�cznie 
roli PZPR.  W koak-ej.i �i wi"1na ,po.. 

tkaó � ię reprezenl.a<:ja ws.zystkich sił 
narodu. ReprelJentacja, która stworr.y 
whrygodny, skut.ecz.ny i mia,ro<lajny 
autorytel. W skład takiej koalicji obok 
PZPR i stronn ictw weszłaby „Solidar
ność" i Kolkiól. Dla jasności dodać na
lciy, że koalicja tak pojęta, oznacza 
odej.kie od monopolu władzy i nie mo
że pol egać na oferowaniu Pl'Zez partię 
pozostałym uczestnikom jedynie roli do
radczej , czy- jakiegoś cia!a konsultacyj
nego. Chodzi o nowy podział władzy, a 
nie o przebieranie starego w nov.re sza 
ty. Na tym tle progr:unownny Komitet 
Po,ro,;umienia Na-rodowego byłby instru
mentem, organem służącym urzeczy,,v isl
nia.niu w pcaktyce spote-c? ... nej i pol:ity.cz
nej idei socjaliamu całego narodu. rru 
spot,vkaloby s.ię dla wspólnego CW.�eła 
VVieU,,ie C�nhum Demokratyczne, p1-1.e„ 
ci wne marginesom ckstremiz1nu dąż<-1ce
go do konfrontacji .  Jeśli nie roi.wiąże się 
tej pienvszej sprawy jaką jest powol'a
n ie Wielkiej Koalicji, m.,.rej reprezentacji 
moralno-patriotycznej i poli tyC7 ... ncj na
rodu t n ie wyposaży s.i� jej w środki 
najwyż."r,�cj odpowied7..iaJnośd, nle ro1.
wiąże się J drugiej sprawy - kryiz.ysu 
gospodadd, kryzys.u prae.v. Strajki są 
n. iebe7�piec--,.ne. przestały godzi(-. tylko 
w,e. wlad7.ę

1 
&-odz.t także Yl spolecz.e1\ ... 

stwo. Ale barckdej n iebeepieczna jest 
zła praca, bo ona trwa ciągl e  i zwjelo
k.rotn ia s traty gospodarcze. Sądząc, że 
jedynym \.Va:runldem wyjścia z kryzysu 
j est 7 .• aprzestanie strajków, możemy do
znać wielkiego rozczarowania, gdy 
s!rnńcz.ą s,ię strajki, a nie za,czn!e się 
pt'a!:a prawdz.iwa , wydajna. Sądzę 
,,. ięc, że niezbędne jest pos7.erz,enie 
ośrodka Władzy, jeśli ch<:emy tego rO?..
czarowania unik'1ąć. 

Gtówn�·m źródłem moich nadz.±.ei je.�t 
to, że u koarzeni protestu spolecr .• nego, 
który spn\vodowal obecne przemiany, 
l r::ż<-1 mot.vw.v nie tylko ekonomiczne, 
utylitarne, prag:matyc1J1e, ale przede 
\Vs:.::�·st.kim etyczne, ideo\ve, patri.otyc7, .. 
ne. Oczekuję więc, że spo.łeczeństwu, 
pomim-o w.vstawiania go na lJ,czne pró
b;-, nie zabraknie dojr74ł0ści politycz-. 
nej , że nie da si ę ono "·manewrować 
w prowokacje, które muszą przynieść 
katastrofę dla wszJ�st.kich, że "'." chwi ... 
lach najtrudniejszych nie utracimy fa, .. 
styinktu samozachowawczego, 1Xiolności 
obr-wat0lskiego sam.oorgani7..owania s1-ę 
w imię wartośei nadrzędnych, wspól
nyd1 . Toteż wielkJ-ego n-i.ebezpiecr.eńst,:va 
nate-ży upakywać w próbach wypro• 
wa.dzenla al,cji pt'O\eslaC)'}ny-oh na lłlie 

cę, w dop.i·owad1.aniu do sytuacji„ gd.1 
protesty społeczne nabierają cech iaira,.. 
cjonalnych, stają się żywiołem nie PQ.d• 
legają,cym żadnej kontroli. Wte<ly two,.. 
rzą się punkty wyjścia dla linii kon„ 
frontacjł i jej nieobliczalnych skutków, 
.t.a które tyl ko naród zapłaci. 

Nadzieje wiążą się z l inią porozumie- -
n ia, prowaQzą,cą do zgody nairodowej. 
z I i n ią1 która zadość u-czyni aspiracjom 
społeczeństwa i pozwoli od.naleźć się 
na no"\VO wlad7.om, w nowym kształcie. 
Wydarzeniem utwierd.7...ającym te na
dzieje było spotka.n ie :  Wojdech Jaru
zelsJd., JÓ1..ef Glemp, Lech Wałęsa. Zwle
kanie z realizacją koncepcji koalicyj
nego, pos7.erzonego układu władzy usta.

· wia na jałowym biegu energię władz 
i spolec-zeristwa w walce przeciw nad-, 
ciągającej katastrofie i anarchi.i. 

Tak „SolidarnośC" jak i partia. bU. 
dzą, moje nadzieje i sza.cunek tyłko na 
tyle, na Jlc swoim postępowaniem (nie 
propagandą) dowodzą wywil\zywa.nia
się z . odpowiedzialności za wartości 
nadrzędne, 7.a. naród, Spo.tec?.eńst\'Y'O nłe 
da się w tej sprawie oo-nukać 1JWolenni
kom konfrontoc)i. Ani tym po sti:ome 
partit, którzy che� \>ronić soeja-liz1m01 

(CII\G OALSZ� l'IA S.H . •  



Polowa lisl<>pa<la, Gorlice, wyjazdowe 
posiedzenie kierowu.�ci.wa. w.:i,j,.;·-.. .. .:.U.zkiej 
inslancji partyjnej. Podohnie jak przed 
dwoma laity gospodarze nie silą się na 
prezentację dorobku, lecz od razu po
dejmują sprawy, które mogą z.a.hamować 
rozwój miasta nad Ropą. Rzecz o tyle 
interesująca, że zmienił się zarówno 
skład Komitetu Miejskiego jak i styl 
ta:kich spotkań. A jednak goopodarski 
insty,nkt gorliozan dy,ktuj<e im wciąż to 
sw:no podejście: I sekreta,['Z KM, tow. 
Majorek wykorzystuje przyjav:l Egze
kutywy KW i wojewody, by przypo
rrurld,eć, że napilnlejsze zadania inwesty
cyjne rue ruszą bez wspairtja z woje
wódwU\va. A Więc kolejno: elektrocie
płownia - bez której nie będzie roz
woju budownic.twa miesżkanic•wego; za
jeoo:ni.a PKS - żeby dowieźć ludu do 
pracy ; grupowa oczyszczalnia ścieków 
i wy,sypisko śmieci - bo bez nich Gor
lwcom zagcraża ka.tastrofa ekologiczna; 
szybsza. budowa zbiornika retencyj,nego 
w K.1irnk.6wce - która warunkuje do
starcrenie mia.stu wody pitnej. Dadej : 
mlecz.amia; przynajmniej jedna nowa 
&kola; urtworzen:i.e własnego pr7..edsię
bi.Qrst,wa bl.l!downwtwa ogó!lllego; inter-

Z! prac �gzekutywy l{\Y 
gAJnych przedsiębiorstw do reformy -
odpow�ada I se,�rcta,rz K\/. - .. · - - -· -·-a
wadz.ić gruntowną analizę prog;-a,mu 
produkcyjnego, struktury orgamz�cJ'·j„ 
nej, ?..a.trudnienia, kosztów, plac i wszyst
kich innych elementów funkcjonowa
nia ka.źcle�Ó zak.ladu. Równolegle pra
cować nad statutem 1n·zed.:;ięi.Jior_..._�.va. 
i wymusić od resortów przeszkolenie lu
dzi, by już w o!ur:sie prz2j§c;ow:-,'m, 
wprowa<lzaj",eym w reformę celnie 
p.rzewKywać jej skutki. 

nat dla uC2t11iów szkól średnich. K ilka nie ,tylko z iinstaocją miejską Są kło
poty z v.rykladowc-ami o wyso:�ki1 kc:11-
petencjaich. Ludzi-e chcą rorz.mawd.ać i 
trzeba do nich iść. 

spraiw szczegółowych. • 
Dopiero po tym wprowadzeniu zaczy

na się dyskusja. Krytycznie o jakości 
prac budowlanych. o sprawach kadro
wych w ZOZ-i� o firma-eh, które nisz
czą drogi, o .zaniedbaniu wałów prze
ciwpowodziowych. W pierwszej rundzie 
głos .zabierają towarz.ysze Basista, Ku
śnierz. Wantuch, Staniszewski. Antoni 
Rączka. :zigadza się z gospodaa.-,.arni Gor
lic co do priorytetów, ale ujav.'11ia za
smucający faik.t: możliwości materiało
we i surowcowe kraju nie zostały Jesz
cze zhilansowane, planu na lata 1982-
85 po pros.tu nie ma . . .  

Druga runda - ost.rzejs7.ia. Gorr7 ... l{ie 
glosy o wolnym tempie roz.Hcz.ania by
łych prominentów. Bez - sprawiedli
wego, ale bezlitosnego - załatwienia 
tej kwestii nie odbuduje się zaufania 
do pairtiii. \\7.ladyslaw l\iichalus p(}piera 
głosy członków Egzekutywy KM:  -
Nazbyt liberalne rozliczanie prz.cszłości 
waży na klimacie społecznym w Gor
licach. 

Nie tL1<.rywan1., że dyskusja w tyim 
prn1kcie obrad podsydła moje obmvy o 
los reformy : widać powa7..ne opóini-e
n1a, a ponadto - cz.y ro, .. regulow·,'.rna go
spoda,r:ca podda się tak gr1111to\v nemu 
przemiento,vaniu? Wi.::m wsza.:.cżz, ii 
inaczej w ogóle jej nie uporz.ądkuje,my ... 
Refo,rma jest konieczna, ale i niezwy:de 
trudna dziś do wdrożenia. J-ej szanse 
w21roslyby wydatnie, gdyby udało si.ę 
cala energię skłóconych jeszcze sił po
litycznych i sp-ołec:znyc-h sk:ierO\'Y·ać na
tychmiast na wspólne, solidarne dzia
ła.inie. Czy jest to jednak możliwe? Czy 
wszy,scy dojt7,eliśmy już do współpra

Towaireyszka Michalcowa przed..,;taiwia 
na,stępn,ie sytuację w pairtii. Maimy w 
Gorl\rach 4400 członków PZPR (przed 
rokiem było 5036) . Informacja z KW 
dociera już codZiien.n.ie, ale jej treść na„ 
dal jes.t k:ryty1kowa[la. Organizacje pod
stawowe nie oczyszczają się z lu>dizi, 
których naJeżal-0by się po,1,być. Czekają. 
Pragną kontaktów bez.pośredi:nich i to 

Kolejny temat - to stan przygoto
wań do Wprowadzenia reformy gc.spo
da.rczej. Niedostatek informacji,; wątpli
wości wokół cen (bez. ich zmiany nie 
będ!Zie s.zans na spełnienie zasady sa
mofinansowania się przedsiębiorstw !) ;  
inercja niektórych resortów; brak 
aktów normatywnY'ch - skłaniają dy
s,kut,am.tów do sc<eptycymiu. Co w rej 
sytuacji robić? - Podjąć partyjną dy
skusję o stopniu przygotowania poszcze„ 

cy? 
ADAM OGORc.:-.� '.:K 

Odp
o

wiedzialność 
a · zauia111e 

Ostatnio oc7..estniczylem w zebraniu partyjnym 
swojej macierzystej POP „środowiskowa-Cen
trum" i miałem możność słuchania głosów, sta
rych działaczy partyjnych, któPLy prz.eżyli 
wszystkfo zakręty w Polsce i d:z.iś ,.. wielką tro
ską patrzą w przysżlość. Podkreślają oni, że 
w aktualnej chwili najbardziej potrzebny nam 
jest spokój, po;roz.umienie, ora:z. - co najwa.ż
niej.sze - odzyskanie przez parliE: zaufania. 
Trzeba sobie postawić pytanie: jak t,o zauianie 
od7.yskać? 
· Przede wszystkim - poprzez. zgodność słów 
z czynami, nie podważaną naj<ilrobniejszymi na
wet na.wrotami do s,tarego stylu pracy i kiero
wania. Trzeba cierpliwie tłumacz.yć we wszyst
kich śr-Odowiska,ch politykę partii, pokazując na 
konkretnych przykładach, ie winni aktualnej 
sy·tua<::ji nie pozostają bez. kary. Daleki jestem 
od postulowania jakiegoś „polowania na cza„ 
rownice", nagonki na wszystkich, sprawu1jących 
władz.ę, a•le myślę o odpowiedz.ia1ności 1udzi 
pełniących funkcje w administracji państwowej 
i gospodarczej, którzy pr:z.ez swoją indolencję 
a cz.asem z.wyk.le niedbalstwo dopus:ZC.Zają w 
gminach i miasteczkach naszego województwa 
do stanu, jaki stwierdzały ostatnio wojskowe 
grupy operacyjne. Przecież wiele niedociągnięć 
dało się usunąć natychmiast! Zaś 1udz.ie doma..; 
gają się publikowania tych spraw na bieżąco, 
a zwłaszcza informowania, jakie wnioski zostają 
wyc.i.ąg:nięte w-obec winnych. Trzeba reagować 
zdecydowanie i natychmiast; ludzie n.ie nadają
cy si� na swe stanoWiska mus� odejść. 

Niech slX)łeczeństwo widz.i, że partia auten
tycznie reaguje, usuwa zło i żaden temat nie 
jest „tabu". Jestem w pełni przekonany, że ta
kie postępowanie prz.ycz.yni si� w macZ,J1ej mie
rze do od-zyskania za,ufania prz.ez partię, prze
kona ludzi, że prawo jest · faktycq.nie jedno d1a 
wszystkich oby.wateli, ie można wierzyć, iż jest 
to autentyczna i n-ieoct\w-acalna odnowa. 

Płk dr BR. WĄSOWSKI 

ROZMOWA z KOMEMDJUnErt VJOJEr:.!ÓDZiUl\h MO 
pułkownikiem Jerzym Grodeci: im 

- Czy fala an.tymilieyjnycb nastrojów opa.dla 
Już? 

- Trochę przycichła.. Do nJ.edawn.a byliśmy pod 
nieustannym obstrrz.alem ulotek, ł>ros�u1I",� pomó
wień. 

- U nas l'&wniei? 

- Owszem. Na wioonę I'O'Zpowsrz.echni.aino np. 
plotkę, że w są<lookim hotel.u .,Orbis" mli.J.icjant ka
zał spotkanemu pr7.ed ki06k:iam „Ruchu" mężczyine 
2.djąć z.na.erek 11Solidairności". Nie podejirzewalem 
o tad<ą głupotę żadnego fun.kcjona.tilu.s:oa, ale poleci
łem j-ednai..lc sprawę dokładnie zbadać. Pomów.i.en.ie 
oka!Zalo się z.upellflie bezpodstawne. Nie racr..ono 
wszakże odwołać fałszu. Ostaitnio w "Aktual.no
ściach", bi'llletyn:ie Z�diu Regi-O'IlJU ,,Małopolska", 
podano notkę o „represja-eh w Nowym Targu". 
Rzekomo nie wydafl'lo paszportów gruipie rolnlków 
z „Solid.airności" wybierają<:ej się do Austrii. Zan.im 
&'tll-z.ymalem ów biuletyn� .za.dzwonił do rru1ie dzia
łacz wiejskiej ,,Solidarności", Jan An.i.of i całkowi
cie od:cią.l się od tej infocma.cji, sb\V1!1e'I"d!Wją,c, że 
jechać mają a±wten:tyczmli rolnicy, a oni paszpo,rty 
otrzymrui. 

- BezPośrednich na.pasc1 na. tunkcjcnariusey 
w naszym województwie nie było? 

- Obrażano milicjantów, dogadywano. NiełaUV.ro 
było na.szym rodzinom. Zdanaly Sl:ię, kiiizdy wie.:zo
rem szedłem w mW1dun.-z� docirtld : - O, giilfla 
idzie, patirzcie. jakli ważny! 

Nie reaeoUję na takie zaczepki. 

- Dlaczego na całym świecie w za.l"gonic prze
stępczym nazywa się policja.n.Ww „glinami"? 

- Glóna? W.i,a,doano, jakl.e ma wlaśoiwości : po
dobno <lx> w1SZyistkiego się pr.cy<:zepi. •• 

- Rozluźnienie dyscypliny społecznej jest faktem. 
Jak się to przejawia w Nowosądeckiem? 

- Największą plagą są kiradci<eż.e sam-OChodów, 
włamania do mieszkań, chuligaństwo, awantunr, 
og,1:aibionie przechodniów. O 50 procent W2lrosła licz
ba przestępstw w Nowym Sącz.u i Zakopanem, 
zmniejszyła się natomciast w Lima!lowej i Godi-

/ 

cach. Dez.LnLegracja społeczeństwa poważnie ut:rud..; 
nia nam wykrywanie przestępstw. 

- Zak.tywi7.owali się podobno recydywiści .•. 

- Ta.k, ponieważ J.,i,czą na rychłą amnestię. Roe.u-
mują chyba w ten sposób : .,- posad7'i s.i,ę tylu róż
nyic!1 �rzestępc�w gospoda11·C'zych, to nas dł,ugo trzy
mac rue będą ... 

- Jest Pan od niedawna. w naszym wojewódz• 
twie. Jakie refleksje? 

- Ogólne wrrure:ni.e - poz.yrt}"\vne. Nov.rosądeckie 
nle jest zbytnio zagrolŻOne przestępczością. Trapi nas 
głównie pr:zestęp,C""mść nieletnich i aJ.koholirzm.. Ani 
w Krośnieńskiem., ani w Chełmskiem - gdtzie 
U'przedtn:i-0 pracowałem - nie wideJ.aJ:em tylu pija
nych w centrum miasta. Wyraźnie odcz.uwamy brak 
izlby wytrzeźwień. 

- Dużo otrzymuj� Pa.n ska.rg n.a. milicjantów? 

- W tym roku jest ich mni.ej niż upirzcdniJ. S,\ 
to przypa.dkii sporadyczne i bard.w ostro tra.:{.t-:;wa
ne. Otrzym'ltję róVi.molegle podziękowalllia i po
chwały. 

- Ale ogólne nastawienie społeczeństwa nie ule
gło zmianie !  

- Utra'la za.ufania do władzy uderzyła automa .. 
ty-cz.nie i w nas. Proces odz.yskiwai..t..ia autc,ryt...=tu 
musi potrwać. Zresztą nigdzie na świecie ni.e kocha 
się stróżów porządku ! Nie o miłość więc zabiegamy, 
lecz o taką atmosferę, w której kontakt funkiejona
riiusza milicji z obywatelem nacechowainy je.st spo
kojem., kultruirą i życzliwością. Dziś nasz. za•wód nie 
jest a,trai«,yjny pod żadnym względem. Gdzi.e in
dziej mO'ina znaleźć spokojniejszą i lepiej c,pła·::a
ną pracę. Więc należy się mil icjantom więcej s.za ... 
cun.kiu za trudną służbę. 

- Życzymy zatem lepszego klill).atu spol�znego 
l powodzenia w staraniach o lad i porz.ądek. Dzię
kuję za rozmowę? 

Roil.ffiawia.ła 

Książka Wacława Raczkowskiego 
Dwa lata temu praca doktorska Wacława 

Raczkowskiego UtZ.yskała pierws.ą nagrodę w 
konkursie imienia Aleksandra Zawadzkiego. 
Obecnie Państwowe Wyda.wnictwo Naukowe 
udootępn.ilo ją  zainteresowanym w formie książ
kowej *). Te dwa lata - międey złożeniem pra
cy do d<-uk:u a ukaza,niem się jej w księgar
nia-eh - mogły być dla Autora zabójcze. Nasz 
czas bezlitośnie obnaża bowiem wczorajsze 
uproszczenia i niedopowiedzenia. Raczkowski 
wyszedł jednak ,.. opresji obronną ręką, gdyż 
pozostał w sfer1..e faktów. Badając organizacyj„ 
ny rozwój PZPR w dawnym województwie kra
kowskim - a ściślej mówiąc pierwsze jedena
OCie lat istnienia pa..rtii - bardziej u.fal mate
riałom archiwalnym. i autentycznym dokumen
tom, niż koniunkturalnym ocenom dworskich" 
histodo�rafów. Te właśnie partie k;·iążki, które 
pozwa1a,Ją nam obcować z protokołami posie-
dzeń egzekutyw, pl-enów i konferencji, ze spra
wo.z.daniami. statystyką ł uchwała-mi - okaz.uiją 
się naj,ciekawsze. Któż z. nas z.nalazłby dz.isiaj 

czas, żeby dotrzeć do roz.proszo.nych w róinych 
archiwach pożółkłych juil dziś dokumentów? 
Raczkowski wykonał ogromną robo� ula.twiają
cą wgląd w clrzieje naszej partii. Błędy być mcże 
wypomną mu z.awodowi historycy, my poprze
staniemy na zaletach pracy, które nie kończą 
się na tym, że została ona po prostu napisana. 

Walorem książki j�t przed-e wszystkim prz.y
stępny jęz.yk i osadzenie danych statystycznych 
w szerokim tle społectno-politycznych przemian 
kraju i r<egionu. Siedzimy kolejno proces scala
nia PPR i PPS, pierwsze wspólne konferencje, 
pierwsze wybory z.jednoczonej part:id, skład so
cjalny delegatów na konferencje powiatowe, 
obsadzone kierowniczych stanowisk w aparacie 
państwowym . .  Są tu pierwsze jaskółki sekciail."• 
stwa (np. w traktowa•niu· ZMP i ZHP), pojawia
ją się kłopoty w środowiskach akademickich 
i na wsi, powstaje sieć robotniczych i chłopskich 
korespondentów „Gazety Krakowskiej", wygasa 
działalność zbrojnego podziemia, w 1953 roku 
pracownicy aparatu p�rtyjnego z.wracają p9sia-

daną d-0tąd broń. Powoli narasta krytyka de
formacji życia politycz.nego, z.aczyna się niekon
sekwentny i długi okres wracania partii na le
ninowską drogę. Rok 1956 przynosi boga-te w 
nadzieje, ale nazbyt jesz.cze powierzchowne 
zrr:iany. 

Wacław Raczkowski zajmuj,e sif,: właściwie 
jednym wątkiem : ilościowymi i struktU'l'alnymi 
przeobrażeniami wewnątrz PZPR. Ale te przy
pływy i odpływy członków, t€ kolejne spory 
W(łWnątrz. partii poz.walają pełniej z.rozumieć 
rodowód i sens wysiłków, jakie dziś podejmu
jemy. Można zatem powiedzieć, że ta książka 
wspomaga wspólcz.esność, oświetla bowiem re
flektorem pamięci problemy, które Iilusimy roz
strzygnąć w najbliższym czasie. 

(ao) 

•) Wacław Raczkowski - .,Rozwój organizacyjnY 
PZPR v, -·..,Y!i� l<ra':owskim w latach 19 '!!�19J!J", 
pi,vi..;, •.. • 252, cena ';i) :.,:�. 



Nawet najbard,iej wlicib,cy d•iennikanre :111chodnl ni. llclolałl dowiecbiei ..., jalt pneM.
geła I a m  I a rozmowa. Napisali więc tylko, ie Generał p.r,yjechal grattatow:vn, BMW, Pff?
mas c,a1·nym meroodesem, a Przewodniezący - białym fiatem. 

Cpi, nęlo jui dość czasu od owego ,potkania w Warszawie, b.v idełl nowego Froutu Po•ozu
mie-nia dol arfa w dól. W ró;,n,,•ch tnie,isenrh w Polsu zaezęto się do niej przymle-,ać. Oi,o
wiem, jak ta przymiarka wypadła w największym sll<łedtim zaklad,łe praey. 

O llsmej rano 1,aS:e,d1i za stolami jui noif' no 
ps·zt"t'.. wu)t'h st.ro: ,ach. ale jesz.c7.ie nie- całkiem ·a
;,.e·n : 5zef , .Solidarności" nie dal �ię namów!ć rt& 
hororowe m:e'.sre: nikt nie zafundował herbalv 
be?. pn:.� m:lr.0:;c� p,t·z...-�tqp:ono do roboty. Pre'L-�· ... 
<h tl 'n z:ikładowej . . S0l ;da1·no�c • ·1 i Erzekutvwa pa r„ 
ti. w 7.c,ddadach Na nrawcz.,· ch Taboru Kot�jower!;o 
ndb ·  t.v dv1 t,.u,s 't: rej"".strowa!"'ą na L�mie mą�net11-
f,'H ow�l .  W1 :.ul·1..e woJcwódzV:e -renr�Z<'' :•owr.l .Tó
ZRF' 'R RO'i':FK .  od pnru mier : P.Cv I se,J.·:·c-b r7. KW 
J z.as�: ""-�* "t.' or-kR  KC Or1 Main i t  ��:-t 1  !ltfW'tktt.
trtc- ·  

- "f. � ti: .  7. r  powinni.;my poro�,H�, v1a<t lf.,, .. J..l 
Fron tu  Pot·ozu.mirnia r,ucoiH> w f t'utlnrj 'łVitia l",lf 
ro.., ,>od·\.f('7f'j i p-0ti 1:v(Wlnt"'j kraju. ł,a1wo tej łtlei  n ie  
·11rr,· 1 t7njt•ll'IY, PocbiPlf'ni nie 7aczną si� 1ta,:tt 11:o
f"h:l•\ Pon�dio róinf' �krajne tentlene.i<" słR.ią ne,m 
ntt dt(''hf'. Tr1C"'hR. \\c ił."C' ia 11onrnir,ć o urn:1a.rh i f'(t
.1n1 1· " ł'  f e�o. ł'ft- moir farrn\ 7anae n�J,•i,v n11. dolt, 
Kd �: ,. l url,:f' n ,1 w1:, irm· "i(' 71';,\,ja . �(hir ;unie .i �t 
W'l� j<• m rw.f PłHłt•jr1li wo.:d. �nróhnJmy oit„ ial' k), eo 
d11trH. t>d l�o. ł"O " -.pMnf". rro'-"" e r,�- t �ni.l .  

S�ro ·1ą akt ., W!L<" i�za . bardz'.ej do spotkania  przv
i-otnv. an<-1 .  sa  dz'..:ił:'tZC" Z.\\- iqz:rnwi. Oni lei przc-.1 -
mu .la  it 1:c_ta t _  \, �- EDMU'.'łD KARWALA slwiP.rdza,  
re W.'(J>ól n y  front J>owin icn  Ju.: dawno ifltn iC"ć. n l�  
"' i 11 11 1;m. k!l:;tn lc<e n iż dot. J1C11 cza sow11 1!'.T V. �; � 
aorohu ,e, ró\\ n" e-i; P<)czv 1,ań ąądeckiC'e;o klu bu dyfl
k'l..l� ,· j (\" O prz,r \"\TOKI. k lórct!.o rezolucja prr.,· pomi
na n t t  t<>!"l ró :�nH·h . .  �e,m:nariów" jn t rz.:,c,·d1 ra-
e::�: a .1: e !-tłuż.->e ,·ch do!!ada n i 't ,c,:� 

- Sk ,-.�·i "� 7„'ł.równo w partii, jak i w „SuJi
•i'l r:H,.:;,.i " - <dr:)'" i.ida tow. Rto:i.ek. - Po ))ro
a\u lif't. (',,,. n.a.ld.v � 04frh\t', {'.'/'!f pOOjąl" l'61mowę? 

Tt' nal  buh'" e-r�u:e- 1.ebran _,·ch .  p,owr::ica w kolej 
ti.• ch A lQ...,ach · - Klm są ci ludzl<'? Czy nie ma 
t-1 n h• l,, 1.:h proln:�:en tó,v ?  Tow \V LESf„AW S P r E 
G F L  uw,, i.u .  i.-e \\ -,1., sc:v chcą j uż spokoju . a l e  nie
uLo.� l· r>otlęb.a s '.ę \\' �kutek dz:alanh takich klu
lJń,.\ "-'e:n.nar :l,w :  � .Mo::5:e powinn iśmy odcictć sit' 
tHł .-:u•o,cłl c11' � trr mh• i c; u, .  a . . Sntic1ar,M;ć'' od su"Oic11 " 
�"'..;1·,•! ""/. K \\� - A ('J':ł' l l l l l  ni� ::1a1H'Ol)OllO\\'łtl� �pot 
li.;rn b t "!  \\ i ("m .  ;.� .,,)drt·ki klub n 1t  U'1e<-1a. ludvł 
ittbt· i,1ion� ,·lt rlłldH'l'\ < - i ; l m.i. �r,obujdł"" kh 7'"'t,rt)tiif 
i r,u -,nal'. ,.a n i m  01;1ądzi<'it'. 

r .  ":.i' ob'.E>kc ie wvh.t!-.Zc:ta ZOF I A  K R ZY/ ·\K .  
Pn.wd1 a n"" b�cl:::ic: mn::l tur dopie ro p o  rozl r c.::<'t1 ''14 
u.; i n11 1,,ck .To k da leko UJ,(ł ll'a ,1 .•wwa n t"  �q. sprm . .t."V 
k(l rtl� L 1d1 , k ;6rzu w wic,H i '.'  Wspiei·a j,ą STAN l 
S ł .  \ \-'/ C l C [ LO !\SKI · Sr,nf('c;z,et'1 s t.wo nie  ttJH 
e,,,g , ,te ręk; . .  ic.ili po r t\.(l n,;e rozli<"':11 'M riu fw.h,u• 
1'J � .-.:;ło.'łr., . Waż n e  j,�sf i to , żr 1> 1 1  rrJ ?! i c::xrl T  ,. ;t' et ,  
k r ó r;,t1 n{l r.::,.a'<l 1 :  .<:: W a  1oolr .-e .1}r,ł <1czrn<,; f lQ1L Ott1 ni i t
$-?(I b iw .rmzbn W!r.r1 r  wp'1 , u·ó u1. 

--,.. J'··dt-'i� n,un łit k  „amo jak """a m  n.A ,u•:,dwvm 
,il\.k1n'H·1:,"flin 1.H'CH"�l.l o-.ąd,..ania win bt"Łlni odf}o
W tt.. ·w.,,y.<,t ·y. ,którą· naru,7.;..-li prawo. b4;dl\ 
po,, i ;, p n i <:-t·i do fKl1lOw ic-dzial nośd. C'h,·em, to :uobiof' 
do kmU·• rok n.  Po·� ok.t di " .t t"ł"ó :ztfa.<: ,obie spra 
w<", il' t� 01 SI"� bde,J n�:-..:r.e pn r\.., t w o  �fanie na rio�i 
łm "'1: ., brit'J f)(fn ..,ka au tor;\ td parti'1. Słaba 1tar( ia.  
to ... 1.-. be- pań� two.  t r ,, l'g l,::dnia.imy real ia : Swial  je,,,t 
l)O(l lił'lon,· . Pol<ka. ,n,tjdujr. 'ti� »o łf'j j(•;_::o stronie, 
l(dzif" t,·arnokił'm pom�·oślnt",:-o rov�·n_.., jes&. s0<·j.�li
t1h<'zn� ł"hara kłt-r państwa ora,s, istnił'nie pa rtii 
tuark..-, i  ... to\\,'iko-len.innw ... t.j�J l>"łniąrej rot� "•iodąr�. 
Ta parłh, mnsi rer,rtzrntowa.t' intere-;y ludń pra<'.'ł". 
N'a-;:1a partia wr,i ... rua łe w ,wt- '7.atoże-nia i nerz 
w (vn,, i:eb,v robi.ta ło w prakt.vre jak najlł'piPj. 
P r-.1t--.,bi un)· ł4.tł.t uwa.�ę ,;k ur, iać na 1ym. eo było 
1dP. ,, . ..  ,. ,  1,;fkir 'Pr l�td-,,ł" tt.1.rtii - Jtodobnif" j:\k w wa
t;7:i, ni t\\ ią7ku - po,•hoil1Ą z df"ml)krat,,•<"1.ny'"11 W)'
boró,1, i ft.tf'b..t im ufa('. 

7Blr, :,rn;:w LESN l -\ K  STA N [ S I..\W CK' IION-
SKf z, (,\ :-7.U.}łt wqtpl iwo3<' . .  C "'ll r�c-�1,1:, · ."l'•.e-
u,:;: 1 . ;r11 kc,·, .P!1 clt,11'<1 l od .«:o·n r-go dol , " 

- Prawir '\\ . .,,.�..,< ·� '. \l'�j4tek ..,L.U\OV,· i.\ l'i . ktot"'1,Y 
.nit" ł'lu. ie l i  bloknw,u: mił'J ... <· \\ nrn.derzy:;tych o ... ga� 
n inc· ł.u•l1. Z1'(",,7foł na Zj, ... idi;ic b;yli;-m�· pr,:erie'i. rar
d .. ·o l ic1:nó\ Npru.rnt&1.{;j� t,l łrj partii i ;jrśli l)O hh• 
P.\ t ,\n l �H·h. jaki<" im ,�dal i4n1y - pr7ri...1l i.  w łl' jny<>h 
wt  hnraC'h ,  t.o rz� i nif" j�l to df"mokr,d.H·rne? ,v no
"'·-vm 'łdt ut'i<" 1.1n1'--,1 1 i�m:, . it k..\7dy kand�·dujr: od 
df'ht i. ta tNHlrn<'ja dom iuo\\ ,tła już w o-;fatnif"j 
ka ml)anii \ą-horc.uj, (;hol' loi, t ·1 t u t  nie- b� ł Je-,1.e1;� 
,:mif'niony. O�ohi.:;de "'•Hl/( - a W.'.'' na P<'wno tf'i 
to wid.1lt iP  - ;� prawdń,,.·a cl f"mokracj�t jf"-,,t tu� 
c-d,i t• ">ię w-... 7.'.''!-o·, 1,n,l.ją. ed1ir '7.na '- i�  k:u!d� dil.ttt 
ni r t ., lko „ na"'" i,trn .. hu "" ' h'.i, t;vm t rud rłt('j 1dery
do;, ilt' i rafnir-. . .  

U' ró<;m 11 d (I f' n, r1 f 14 l'o r11 ,1 inu„1i.a proponu" 
je KO\óSTANTY KO:SAR ' /o  dobca 1d1•a ,  żeby 
wyrioać .'łit: :::r. st c 1g111Jcji. A ,P  n ie ma ona 1>od�ta w 
pra w n.1,ch. W Kt> 11 S i !1l11 C)'i Jest tull...o ::apis o Wto
dąe(• :"'OU PZPR, nadal Je.: obowirpu,ir pa.rt11j lld 
ttmn r n} ' a t  ra . Pu iam tvięe o g a)(trrrncjc! 

- f.i\\ .u-anC'je M\ oc1,) wbtt" :  stawiam, na gt'un
fowne reformy, na. niezale--}ny rurh 7\\ iązkowy, na 
demokl'ał�7a.t·j<: ż� cia i 7tn ian .'r w 1Mrłii .  Scl"nari u�'l 
Jf',wrof n cło '-tl;ue�o porz�dku jMł nit'mo.i:liw)'. 
A k,.,dah Fronłu P0t·o�unli.(>nia wł�,nif' pe.umiemy 

WYIW'jt0<·jowa<' i le Jtl,e łylko ,.., �....,. w I .. , 
'ł'rze-ba "-Sló\lf i d�ł\Cffli' sM""Zeg-óły. ���H� ,rf-<: ,._ 
lan,ł. 

C:tł/ ltP" jP:tt p,(),f rffl>n;t 'J17ył,,tt,.+(M St<WM.t i ?ri,,
ł>unat Ko1rs-t y wc1!1tt.Y � 

- (hob;śćte' .)esf�I. Ml i:ym,  łeby W.\Z)'8{ki,:h ob,e.
Wł..'\_-&y\Vał1t jNloo ,n·aw,o I ieł>1" }eden s'ł\4 bił cłt.a 
kał..dr-,;-o. 

Co T �1':ri'łMN K W  .ar,oblł dUI zhltie1W g „!to. 
li<!a rnośe,ą'' . P)'W TAD8USZ CZ.-\CHURA 

- W;;póh>ra<>y mtut1'A\ clwiN' obie strony, Je4tt 
sytua<'ja dojrzrje, no;iiądhemy do stołu, nadan1y in 
stytucjonalny k'i:da.tł na.5zym kontaktom. llobł• 
wJzy,. tko, teby htd?.ie dogadali się wpierw od dola. 
Dlaił'gO Męsło spotykam się w zakładach une,
• 1',alogaml. Gdyb.vnt Pl"Zyją1 illltll drogę, n16głbyM 
qtwo-l'zyć fikcje &Jbo zrobić krzywdę konkretnym. 
ludziom. którym groziłaby iwla.('.ja. 

Adom Ogorzałek 

J-ti.k prak �cz-1t1"" K W  wia:!tf powst.a łłff" 1'r<,wflll 
Po-ro�( ttt ' t:' f��a za.pyłu.re EDWARD P . .\ W L I K  

- 7.a.c·:,.yt\Amy o d  roxmów t 7..SL i SD. Pod-ejmjtt
n1y kontakty 7le 'Jiowa.r7,)'&:zenla.mi k.atolkkj.mi i or
,rani:,acj'-\mi SJ)Olt"f'.1.nymi. Ro,mawiamy w zakJa„ 
d;.lr.h pracy. "·ylt)"'i się z te�e ze,spól i.n-i(· .Ja;ywny, 
który dogra rormaln� 7.a�ady wąpółdTlala,nła. 

- J' r7..c-ba. rorti-f r:1� gnąC k'"'"' �tie kotnpP(C'JU:jf . J)6-
n1ewai mamy oclrnicnne struk tur� łt1r�·tnrial11e . .,,._ 
1'..:ąd Rt"gionu j�t w KrakowJ,-, K 'W w S°f)w„m S1t
c;iu . . .  To k we.:.: ł i:4 do omó w h•nia. 

.JÓZEF .TARECKI u\.\·aża i.e ·ol-n,owa .ie:st n a 
r.bvl ogó1 n;kowa : - Potrzebne  są łnstyt ucjo·,w! i 1lf"  
foNl'ł-y poro:::umie ni.a .  Czc1:ajn nas np .  wyboru do  
md oorodo1vuc1l - k to zglo3i k<rndycJa 16w'! Wpro
wa dai :;ł,: ,amorzqdrtość prard'!ł!t;>bt-0r�tw - ,ok &a 
pogodzić z n,om : n l· Tatura" 

- Alei io 'i'ł \,\ laśnit t.emały dla J.�ronht Pnro7U• 
1-wtii'ni a !  Nie zamin:,.amy nin,ego robić z -pozy<'ji I
ły, lecz w �.godzie 2 opinią publiczną. A nmne,nkla
tura. oz� li dec;�·�nowanie luił zi na slanowiska. kie• 
rnwnle:,e, jest i lu:d�if', tyle .le zupetuie odmienna.. 
Ona jui lnaeuJ tunkrjonuj�. TM".eba dalej ro7wa
łal', jaka ma b.v(,, żeby najwn rto�ciow'Ji 1ajmowaJ i  
o ,ł(,owi<'t l1fa.tne !-.L.1 1101\ i-.ha a nif' ;-..a...,fanawial' i; lę„ 

(!'AY jt�t l)Oł r.l!'bl l <l .  

Vr'<:iqi nada m y  o poro.;;1Pn.i1 • 11,? u  s lw�etd:t.a 
.lóX:F,i,· ORJ. tT.\, Alt! co m a m  kfrnl: r e t n : e.  prze-
1·ozać po t 1mi s!)oU:aniu in.t>oim kol egmn? Cz-,1 ta 
ide·a nie jeu f:1,1.�·; ·� 1ta in o w,a 11a • Cz:1 n.1t' p 1"?!/tkl h1 
bu 1,-,ę ial: ie:ś nowe. pa r11 r '. 

- Gatfa m y !  1 nadal mu„ imy ie robif. roi;ne 
J)a.die'! Czy ZSL albo SD ogr,rnit·1„ają rolę katoli
ków·? (:1,y �ą j;-tk if'� intf'-rKy g-ru powf'. które n ie  
majq  szans s ię  llZł"\\ 11("{r,nit�'! A może idzit o par
t ie- walc1,ve z� sobą? Moim ,da.nirm partia. <hiaJa
jąra tH'·,:ct.:hv i,.orjal i7mon i n ie \lu�.ytab.v interr ... o,n. 
1•01aków. Jakir � ni4 m-07ł' b.yć poro7umien.ie? 

J()ZEI<' . F :\ R E:C'K l %ynda· • .  '- I l  ,a pa r' id je.<.:i P<>· 
tr::drna . Ale ,: i / � może jeJ da(; 1 )(/ 1\o poparo, e .o,;p()
Lec.:ne. Rz<'cZ w t y , ,.1. , �e- go niP m a .  

STEF �N LUKA.S I K :  - T . ud.zie prog· i� poro?u 
mienia i gwa rancji. Nieszc1ęści.e bie rze .'>"tę z t(•go., 
ż"' O(l roku nie doga dano się - partia i . .Solicla r
nn!'iC' w sprawie  strajków. Były  one :i:1>osobent 
tfl(t 1,>rzemówienir do śtoiadomo§ci władz, ale C'IO 
knnlcrct nic dal. u?  WszySC"IJ jesć e.�mu sknlown ni. CztJ 
ttW" da s·ię jednej prawdy powied:z i<'ć w telPtV>+Zit. 
PNHVd.y w.�pól 11 rj. bf'.:; strn$>..:rnia s 1ę �  

/ 

lCONST ANTY KON\.>\R: - Zie ,,. >"I kt� -
lont.petet1ht.i. Oni 'M-e fflUoriJ4 gwa.N n.cji dla. Poł"O
.amm.i-enia. Da.łaj bot'?Jlcamy Mt ę. a e.eęśetaffli aa
tnien,nymi 11 importti. jakbu ?WLlł fachowcy nie m.o-
111• "'I z tym W.'JX»'a� Albo jakU f<U!•I d«!'!llffi� 
ZP'by „p,olon-Pt"a '* ,:>r.?f'robtć 1'łift ,...,mnc1>ód dla 'P'Oł
'Ntctwa . . .  

- Jó'ZEF BRO;);FK - Gdy FSO b�d,;e oame
n:ądna. nie zi::-odzi liiię l'i&. dr- koncl'prjc. W reformi• 
a-ospodarczej. w inicjatywach zató�. ,v pr:1elamani• 
braku 211ufa.nia za.warte SI\ nasze nacl,ir.je na UJH>-
1"7:ądkowanir nahr7.mia lyt'h �prn w. Od reformy, jaw
n°"-"icł ł.vcia JH1h l i < ·1nf'�O i d�mokrab•?.a<'Ji nie uC'if'Jr. ... 
niemy. 

STEFA!( ŁUKASJ K •  I leż m� tlów powiedz,,,-
!t.ś-tn.·y itLz 'fót 11 u m  sekretar301"1\ i ;a.k niewiclk'ł 
a nich sktłt.ek! Doprowa didc d.o tego, żeby pratvcła. 
,rale szta ku r,6r:ze. Pójdzi.-m. y 101. �ł·oz1oni('"?ł(._ 
łłlt> twórzete gu,a ranCjf" 

Obok głów 11ego wątku dy::i:k usji pojawiłv •NI ...._ 
H.)aty.  k tó1·yeh pominąć nle mogę. choć m i ej:,c,e na 
t,ę relację m.am ogran,'.czone. W; ęe krótko : 

• .,Wysia dł" system reglamen.śa.cji i wlad2ll Mw,.. 
ri l,a n,dlowcdw wziąć do galo1"",. - lnteret "'"''• 
cieli cie1>larń. ezt., taksówkarzy powinie" włśe ł'IIII 
dr11gi plan, gd11 tt«!łZe matki i <iziect <>da<u,,...jq IM 
4Utkliwie •ku tki l<r[/Zl/51< (JAN WOLAK).  

• 'Mal<> s:ę p».1...e. kt.o w wojev.-ódz.twie ,-,05\af roe,.,. 
Hcwny, c 1iy ja sprawc: s !�  �zc?.Je bada, k�m M jaw
j e  S :E:  M O ,  Proktl>fałura e�.v N J K. M kt"Jen:e w tycłl 
k w�tiach nie bu<l u te  z.a u fa ni a  (T -\ Ol<JUSZ 1,Y-
GLO W[C7.i. 

• Nil:' woL ,10 fał:;...""';;wac: l11 s torłi i 1".)d-owod"N. 114f'O-.. 
dit . W del ,ka tnr.j  m.a /Prn �:oi,,u »ków Polaków .1 �� 
3 1.a d<. uni w pr2e.;zro.fr'f sa. k.ar fy  wymaoaja_ce IV'1J;.,. 
śn iPń (TA DEUSZ PA.TOR). K :edy jedn.; i: mówt-. 
poslulow;1ł.  b:,, p,l'z�·wróc:ć korou� �odłM patutw, 
padło pvtan e t-0w. KOCHAN!KA bodai•e. ee, 
przy orle z koroną będ�ie r1a ot ltpiej'.' Natom i.łlM 
tow. Stożek opnVi .ecl1.ial się za m:1.i: · V'l ym stosur.
kiem do d�'.e-j6w ojCL.'.!li.�·ch .  b-t-z wskrz.eazania 
wszak le mitów i re:--e-'11' --nen tów, które tle !ff:uil\ 
: ntel'e.-.0111 Pol,k : ( .Sa lud:::ir lę::!1,. r1 iqcy .il4 okreum. 
mię<lzuwnjennum.  � 1>owrotC" nt do ta mter10 l.f.<ttro
;u Z całą ntwar lnś("';n t1H? 10t nl-1J, :;,. t<t k jrqo r,owro,. 
tt, me bęaz;e.'"). 

• Ujawn,enie p: u.,q, ;ta,d prnwdy o haudłu za
�:raL cznym po::;tu lowal: .J AS ,J AREK. W,rez,uwało 
:-.:ę jednak pod�u1s krór,k:�.i w,vpow.edz.i �ekre
t.arz.a KW - że poldad., n:eufr,o�l.""i wśi·ód �łucha
c1..:Y są t. · (�b) \."\ J.le �łębok i.e i d latego w następnyftl 
':l.ume1'7..e ,,DuunjCi ., pu;ed�i l aw,my· ob;-1..ecny tek�t 
o na:,:z.vm ha ndlu u. Z" � <t7.k:e,m R<irlr.  e<:-k m .  bo ten. 
wł: śti e teff.at Y nluj(' ·s ,e �:r,c,rjP .  

• K A Z r M i E. H Z.  \V T D!':f, po<l;,.:elit .. ··�  kryty c�,-.
refleksją o fu ni..:t: o . .  owa: ... 1 1.l społec:r.r,e-j kontroJi !iilt
deck'.ego har,dlu o:·az. ,wo'.rni  n:epokojan"M d otyczą
cyrni pólSrodków w pol:tyce rol:-;cj. W obu spra
,, ach sekretarz KW w z.upełno�ci z.:i;odz�ł s:ę z aP
�umentami mówcy. ( Pozo�tal�·ch d) �kutantów p1·ze
prar-.zam zn to ,  /.e n iP  1.rc-l�cjonu .� ich w v pov.<ed"1. 
,; braku m-icjsl'a . ,  

.To1.d l:koze1, po<lz.c;:kował u. !-.l..Ct..erą roz.nH1'N'lt, 
pros'.l o krytvczue uwagi taki.e w prz.. ·sz.lości. boł 
to dopiero prze<:iNa;;�e śc:cżkl ku poroz.wnieniu 
i. na kon'.ec 1.łoi.rł zebranym ż;czen'.a z okaz.ji Dnia 
Kolejarza. Kom, tanty K o �:ar po7.egnał gośc:a w 
1m!eniiu d1.iałaczy •. SoEdarności '' Odniosłem wra 
i.enie, że de był_,.. io słowa zdawko?.·c. Odrobin" 
cieplej zrohlło się po C"Ztcrech god"zinach cy.;\rej wy
miany pog1ądó'o\· . Poz:;ta lulov. ałert1 w �c inż. JO
ZEFO W !  NOWAKOWf, I sekretarzowi KZ, t>ÓaA"I 
itnpl"i''1.V 
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Bogdan STANNY 
przewodniczący Oddziału Wojewódzkiego Stowa.zymtnia PAX, 

radny WRN w Nowym Sącrn 

ICI.\G DALSZY ZE STR. li 
bez. nacodu, a na.wet wbrew nacodowi, 
ani tym po stronie opozycji, którLy po
dejmują walkę przeciw socjalimwwl. 
choćby kosztem narodu. Ukryte oszu
stwo wyziera też z. prób budowania sily 
pal1lli Jedynie na 06lablaruu ,,&>lidar· 
nośol" i podobnych prób budowama 
11Jly ,.5olidarnoścl" jedynie na slabo
'4liach władz. Brak tu intencji służenia 
narodowi, Uczenia się z nim, gdyż w je
Co tntecesie jest współduałarue w=
jemne partii i „Solidarności". W od· 
a:ucl11 spo.lecz.nym monopol każdej 
wl.idr;ey jest tak samo zły jak anarchia. 
l ,<poleczeństwo wie, że dopókli będzie 
m<,nopol władzy, dopóty będą nękać 
DB6 permanentne, kolejne kryzysy, do
pbt,y nie ma gwru.·ancji, że nie �,le 
lroh�j1\ego n ri.wrntu zł:.1 

Co <lo-r •. u.l:t..i.1.!11 � lc..<l.t.,,. .... m wujewó<l:l.A.kn ? 
W pierwszym rz.ędz.ie twoczerue takiej 
c><>J;tyki I kierowanie się lak'l polityką 
kti,ra służy pracy, wyzwala in.icjalywy 
odc.lotne, tworzy motywację do uc:z.c�wej 
pracy. Polityka jest dobra na tyle, na 
6:łl" jest zdolna organizować spolecz.ell
atwo na rzecz wspó1nego dobra. To, ie 
żyjemy w ok.resie wyjątkowych prze
mian, nakłada na władze lokalne obo
wią"Lek przygotowywania lokalnych wa. .. 
runków dla nowych rozwiązań gJobal
lll'"h, któt·e dojrz.ewają na szczeblu 

<'r>tralnym. PrzY'kladem może tu b,·ć 
pi-Ly�otcfwywa.nie województwa do 
wpn)wadzetnia reformy gospodarczej. 
'l'-o ,ą ogólne kryteria. Myślę, że gdyby 
te kryteria były stosowane konsekwent
me 1 z upocem bez Of!l�dania się na 
tmw „ohi�"W"le·• uwa.runkowan1.a 

i dec.}"Z.je �órne, by,libyśmy dalej. Oto 
pod kc-niec 1980 roku 1.00.tala powO:..:rna 
Niestała Komisja WRN do spraw Po
stulatów Obywatelskich. Mogla ona 
stać s.ię waż.nynf cz.ynnikiem po.budzacia 
inicjatyw oddolnych, mogła stać się 
prototypem oczek:wanego dziś FI"OJ'ltu 
Poroz.um.ienia Nairodowego. Mogła is� 
nie podnieść rangę społecz.ną i skuteez
ność działań WRN. Niestety, spd·y f<>r
malne i prestiżowe przesłoniły t.o, ei.e
mu ta Komisja miała służyć. Brak woli 
l niezdecydowanie władz <>&tatec7.nie 
przypiec"Lętowaly niewielkie - w 11<\o
sunku do oczekiwań i potrzeb - H'"· 
zultaty d.i.iałalności tej Kom.i.5ji, ktUrą 
poZ"5taje już tylko rozwiązać. Brak t,u 
miejsca by wchodzić w dalsze przykła
dy, w szczegóły m�ha.niz.mów n.!etl\07.
noś-ci i bierności, które zaprz.epaścjły 
wiele spraw i ludzki.eh nad.z.ie.i. 

Puwlem tylko, że wład7� pObw.i�aj;'\ 
w.l.ele uwagi incydentom, ró,'..nym s.'-.an. 
dalom i skandalikom. nie widać n:ito
rni.3st :,mia.łych, n;estereotypowych ini
cjotyw wy,chodzenia z pr,Jgramem do 
C-Rlc:;o sr>')łe('7.eńc:hva., ,,·�rstkk·h �o 
sił. 

Prz.yh.lWcm lJ..>.:'-!j t!L<.:j:.dywy w 
pl-1.es-L,k:..Sci był słynny ekSperyment s.1-
decki. Aż prosi się, by nawiąz.ilć d:10'6 
do tych p;ę!cnych t.i;adycji. Są&ę, że 
z.byt mało uwagi przywią,Juje s.ię do 
odnowy rad nar-odowych, do tworzenia 
warunków dla ruchu samonąduwego 
ról.nych rod7�j6w. Brak społecznych 
I polit,-cz.nyeh inicjatyw, które pnygo. 
tOW}"\\·:lyby grunt Ol'l<lolny dJa Frootu 
Por07ńUm.'.en�a Narodowe,�o. dl:l. lr\.VO!l'J..e
nia innych f>O'h'7.ehflyc-h s 1,u.�,tu11: Joika 1 

nych. 

Renoald SOKOŁO ·vsKI 
przewodniczący Wojewódzkiej Komi sji Wspólchiołon.io 

Broniowyc h  Zwią1k6w z�wo:lowych 

Zwll'&e;lm się do dzionn,ikarz.y, a,by 
....._utecmiei W) jaśniali clz.ialanie mccha
mr,.mów gospodarczyeh ;  aby bardzJ.cj 
pn.ejrzyście przedstawiał.i zasady refor
my &.uspoda.rczej. Wielu lud.i.i cechuje 
Lgnorancja wobec podstawowych p:-aw 
ekt)Jlom:iC"mych ; wydaje im się, że wię. 
cej podzielą niż wytworzą ; że oo=ro
lMJtt.Ć nie ma wpływu na zysk ; że włn
kicielem (upraszczam) m�enia zaklndu
WH,t10 jest mini6ter lub dyre-ktor. Wjt\ż.e 
aię z tym marnotrawstwo dóbr .spo
ła.•:1..n)-cł\. bo one są „państwowe" i ni
aka i_akoóć wyrobów, bo to dla „pań-
• ,a 

Jr�--z.e w tym rv�u puw�'l.IlO driJ�C 
do utworzenia nowego frontu jednvM"l 
aaroc.lowej, który ustal :lby miinimum 
ceU,w możliwych do prz.yjęcia przez. 
ww.yst!-<ie organizacje i środowiska. 
Ocze.'rnję również na rychłe uchwale
nie przez Sejm ustawy o zwiqzkach za
wodowych. Jej brak stawia polski rurh 
zo.wodowy w cN"n7. bard7.iC'j skompłiko
w,mej sytuo.:ji. 

Funkcjonariuszy wlau.ly pvliiycz.ncj 
I wykonawczej zobowiązałbym do CO· 
miesięcznych spotkań i kon6ultacji z 
praco1Nnikami fabryk i członkami roz
maitych ocganizacji. Decyzje podjęte na 
jednym spotkaniu poWi.nny być poddane 
ocenie i rozliczeniu na następnych. 
Władza n.ie może sztywno i bezdusZJUe 
tr.zymać się nieżyciowych · pnepisów. 
które już dawno straciły pokrycie w 
n;eczywistoóci. Aby zwiększyć siłę 
i skuteczność działania trzeba kompe-

cję w sprawach drobnych przekazać 
r.i.Ł-.-, •. vm szczeblom. N'eodzowna staje 
•i� również gruntowna analiza kadr 
J><•I kątem aktywności za,woclowej 
i , 1 "'.d.tywnoścJ pracy. 

llandlowcom now06ądec.kim radzę 
1.f•f)jYlnać się z doświadczen:ami kh 
ua.n:lz:i .ej operat:rwnvch i ro:r.sąd:!'lie my
ślących kolegów z. Poznania, któ1·1.y 

4 

wp,rowadt .. .n-i rejQ11i;l'.a,:ję rer-�t•J:tł• -�• kw
� 'W d�mc,j plactJwcc. Kom;i"·E'\)' ko
lejkowe- i ik.lepowe wraz. z ri.W.atni 
ooledk·'·"Ym.i Pl·owad:z.ilj·by zapi:,y klien
tów z pre<'yL.yjnym określeniem daty 
i god„d.ny �rupów (prz:rkładO'\\'\J ti;zy 
rt1;,,y w miesi:i�u). życzyłbym 500<,e 
rowniPż bardziej zd.-�ydow;mego m:a
łania mil&<'ji i .du��b porząlli\.o"'o\ .. Jd1 w 
Cf'lu ukróce-nia chuli�aństwa i �Jla
C]t. 

Co mnie rric-pvAo.i ? Społeczne r01l
pr1:�nic i nieodpowicd.ti.tlne WJ br3 kl : 
J..on.ftikły rodzinne i &rcdowi"kun·e ze 
wzrlędu na przynależność zwi!ł�1k,H, ą ;  
ogromne. znieczulica wobec lu<1Li star
szych i inwal:dów; brak taktyc�ncj SO· 
Udarności ludzkiej - postt;pujqca d�· 
alntei;-racja społeczna; galopująca rui1Ja 
gospodarki, której jedną z gtówuycb 
przyczyn są niewspółmiernie błahe wo
bec kosztów str.:ijkf, na urzykład kon
flikt w Lubogórze; strachliwość władz 
które ulegają nieuza.saduionym pre1,jom 
(oto przykłady : zaplata za dzikie straj
k.1, podwy:iki een bez konsultacji ze 
zwi:p.kami za.n·odowymi, przetrzym:t·
wanie artykułów, czego dowodem Sc\ 
towary dostarczane obecnie na wie�). 

Nadzieją. kto wie, ezy nie ostatnią, 
jest front z.gody narodowej. Przewodni· 
c-.lący Wojewódzkiego Komitetu FJN -
Kazimierz Węglarski p,owirtien wspól
nie z wojewodą Anton.im Rn<'7}ią  
i pn.ewodn.iczącym Wojewódzkiej Ra<.ly 
Na.rodowej Tadeuszem Zapiórkowski.i1 
ja,k najszybciej zorganizować spotkan!e 
wszystkich zainteresowanych stron dla 
wytni.a.ny poglądów i oceny sy1uat:ji. 
Później powinno przyjść wytycz.en· e re
alnych celów i ieh konse,kwent'"'a Fer1J 1 -
za,cja. 

Jezeti spolc<.."LE::i1.Stwo podn.iet.ie s-wą 
edukację ekonomicz.ną, jeżeli pt,\\ j\;,(i:J;:� 
się reforma, jeżeli skończymy W7..:l.j.:!m
ne waśnie i zacz.niemy się sz...1.!'ll)',Ą\..: ć, 
odn.ooić żyez.Iiwie do drug.ich - to 
wyjdz.iemy z. kryzysu. Marzeniem 060-
bistym jest równoprawne traJd•)wnn i.e 
pn.ez r,.ad zwh?.ków branżr,w.n-'h. gdyż 
obcr-n:e UC7.ą <i: ie ci, h l4'···zy I')(, ·lu�uj.:1 
&u: a·r,:ument.a,eją &iły i p,u,bą �·ta"JJA\i.. 

Józef ZACH\VJEJA - ,,Madziar" 

1'10 w� n.-.,.•\\ualic�..e O'tJ.b jt..'t,l Ull t-,gu
Jov...utie 5p,:·•; \\ \\ ta.snOS('iO\\ J<.:h - w 
Jedno. t i.eby v, ład.z.a il.ie poL!:L.yla z. W· 
ką J)Ot{aJ.xlą na 1l1d.t..i : Zinpełnie ja..�Uy 
l.arlnej 00110\\"j ii:e było. Nacz.elnik i in
ni ur. .ęrłt-cy mU,:,j.:f.ą być d\).:.tępni, żeby 
J.uc.b..ie nie c�i się ro7...go,ryc1...e11i, że się 
kh lel'",cc,w�.r. 

D�a b-"Pl"U\\ :o.. :  luliae bą cnętni do 
pracy , chętnie Ly zrobili to i owo, mlo
cL,;.it'Ż wJ,;:le - ale jakoś nikt nie chce 
�·eh chęci wykorzystać. Szczawnicka 
mkd.L.i'.!ż psloczy o basen. którego aru 
"-tl':ii.. J'l.ie udaje się w naszej mieJscowo
JPCi uobić. Wiele osób prosi o drogi -
1 też bez clektu. A nie uważam, by 
<hoo.zilo tylko o brak materiałów. My. 
się tak : po co U1czyna się wiele prac 
Nli'a2., rozbabrze, zamiast robić po 
koki, ale solidnie i do końca? Albo 
.i.ruta rLea.: dlaczego nikt rtie zdradza 
,·h�·i reagowania na ludz...1.t.ie uwagi ? 
Fr1.y.,�a<ly? Cieknąca od lat woda na 
Polon:1:a.ch - lub najbliższy mi - za
wwy wodociągowe. te na uli<:y ; nie 
v.icm co by się stało. gdyby pękła w 
dmnu j akaś rura bo żaden zawór tu 
w r>.>bliżu n.ie jest sprawny? Wydział 
,1;0 .... p,>d:J.rki i administracji tak się in
\('iroouje terenami, jak ja drugą stroną 
K�;(•:/n::� .  

�robienie 1. tym w�t..:,·.!>�nJm pvrLĄdku 
j.e.i.t waż.ne nie tylko dJatego, że po
r-.t:vit·l< mus.i być, ale i dlat<'�(}, że Je
śli któr,\ kol n kk urz((lnik coś źle zrobl, 
t.o lud.r.lc za.raz mówią. ni.-. że on jest 
l t'1.l, oszust c:ry :dodzid - ale że part-ła. 
,ft'St wif'(' l.wr<J.ro w,1 :.Ilt'. by p·ff · t'1ko
wai· jfnii na.}.'>'1.�· bc-i�j s,prnwy t,r,;k, :i'�by 

nikt nie móg? lllk� Wfflolł?> ;ud Pfi\1"h1 ..,..._ 
l'�ić. 

S7.iezeg6lnea.o JZ"'l;,,C,-.._:v1.a nał>ot.•.ra dara:ś 
wykOl""Lystanie l .. :...Ule.go shu.liM ......... ·, .. t :ni. 
Wiele pól leży u n..cs odkę::em, bo 1,ie 
ma jak ich 2.ł•,,· . ł- :  t : . 1' tn,reJ:n n..e w )ł"
dzie, a konia " )"'Ylajqć - � orntr.ie 
trudno. 

Jetili z.ws chuJ:<4 o li ... dooi1,; n: d1 no,.. 
warów, które są w .sk!�a...:h, t•.'"2'. i 1.a
czej bym to zort,;a.nJz•.)v-;nł .  Na JV'2.Y
klad - mięso:  He co jest, łlo jt,,,, a,e 
spójr.any: ji!Una. ma.sar.o.ia .1...u:o.kn.i�fa, 
a pod drugą. tluruy. Gd;yby W'l"l;.\ć t'ksJH"
dientld z innych sklepów, l'dzie nic ma. 
Ją. eo sprzedawał: by ładnie podUelił� 
ło mięso, popakowały, poważyły, a. Po· 
tcm to mięso rozrtucić po \\ U) :1tkfrb 
sklepach - wtedy rozLldow:Urbl !<tit: 
kolejki, ludzie uo:»zczf:,d.ci.lib� du.i,O 
czasu I nie nar.l.e-kaliby na " t;,i.0-.:ę. 
Dlaczego w jas.J:-.ytn sł< ... �e m;l �t�t,· 
wielki ogon? 'f'krna .... 'Zl!r: :c, że ,Jl! t• m« 
lad chłodniczych 0.:..'1i ;• --..p: �w/..a'"  .1fft \\'V• 
krętem., bo pr:· i.d; ludJ:.:e 1-..-.. �{l.lp,..ą 
wszystko w kD ... G.t-, -�: , :t rni u4 i f'l-14! 
s.ię zepsuć nie z<l3,i\�. 

Mo7..na by te:ż p;.·1.) gol"\Y...tć k.,1. 1(' s.p1. 
sy-wylicz.enia ile l,o.,,..', Jje od jt:<l.n.t>;!o 
deka do kilogram:1 . na p.-.c,·: !.ad ki:cłba
sy czy sct:a. E--..s.1 · · •d ie 1t:t 1. t •. lku 'fJ.:. jP.'\'. 
nie musi wyliC7,rlĆ', i le  l,. l'.•mi ma pł ·�·;c. 
Jaka 06Zcz.ędnc .. �.! <'" ;,su • V.1 :rm,  U �dz:e
niegdzie tak ro·,-; ,, •• \\·Duto bł  k> 
upowszechnić. 

Myślę z.reszt�,. że "·!t"le ja;.u,�,.,.. d.a.,o
by się wymy.śl:ć ro-?ny- n ucs;f\lł t>Wt11eń. 
Tylko dlaczP.!.':O ja. m-..m W ro01<· :,,kc.- o 
handlowcy b. , ,. . fł.i n..-;)f"� 

Tadeusz GóR1 I CK[ 
ZioWm, Limonowo 

p., /.«Je ws;,,.yr:t:''\,i'fTI na,lt.-iy n:-�K'/.y•� Ju
ch,; , i:.:t.c·,-c�<,L1:e rnli .-d)t:h.:. s-1-"c·unku <lo 
pra .. ·y. Ni:o.Jlepo'"l.)·m z.e sp06obów byłoby 
\.l Jnłan1e ich na Za�hód, n:ech u. :d ....... '\, 
j� k. t.i m s:ę pracuje l 

\Vło.-d7Jl. powinna od1.y.skać \\' ' � r:v�nd
ft()St'.• i sT..:i.cune-k w spoloc1.e1'lstw :e-. Tr1.td
no to jPdn�·1.1' o�q�·'lnt\ 9ko1·0 naei .dl'"
� "'mi n.e Pl�n<•;ą pw,...� 

n;,  \".'"-lól.W...t IJ) • ·h pfiA' '. ::>.J.l. 1 . .>Je IYlv,f)Or:tĄ
d?..:"ll. P,xlam p17)' ldad z n�<-go pod
"' u,·1, a :  Zar.6..1dz.e:1ie wojewody nr 68 
,. 15 XI 1!)75 roku w sprawie udYj,Aa
n·1a pomocy cz.lon!{,om nasz.ego Zwj�u : 
konJ, retnie chod:7..i nam o możliwośc 
p.i�.cyjmow;, nin pr1..c..7. h"'kR,r.::a p0z.a ko
t ... -jn�dt\. Od �.eś<:·iu 1.�t llW pr:,.t.-r,,ib nce 
1"""- ••••1>eM<>W;,1>,1. 



Tomasz PAPLA CZYI{ 

pre:res klubu sportowego „Gorce" w Nowym Torgu 

N.ajwię:ej kontl-owersji w Nowym 
Targu wzbudza - od blisko 20 lat -
problem lokal izacji budownictwa mie
szkaniowego. Ostatnio  wyniknęła kwe
stia osiedla Niwa na 20 tysięcy miese
kańców, pod któreg-o budowi:: mają być 
zajęte t-ereny rolnicze. Czas nagli ,  wy
padałoby przyst:ąpić już do uzbrajania 
teren.u. Tymczasem nie rozs.trzygnięto 
jesz.cz.e s,praw wywlaszezeniowych. Wy
pada je załatwić jak najszybciej ,  oczy
wiście pod warunkiem, że zabezpieczy 
się interesy mieszkai1ców tych terenów. 
Na pr1.yklad poprzez zagwarantowanie 
irch potomstwu p]erwsz-eńst.wa w przy
dziale mie::TZ.kań na nowym osiedlu. -8.:t
cLzę, że możliwe byłoby przelanie części 
pieniędzy - uzyskanych ze SP.Tz.edaży 
gruntów - na ksiaż,eczki mieszkanio
·we. Od razu trzeba ·także za decydować 
co do Iokdiz.a.cji kotłowni dla nowego 
osi edl-a. Wiem, że w tej sprawie odby„ 
to jui kilkanaśc i-e sp,otka1i., ale nie pod
jęto wiążą-cy,cb decy-zji .  

Kori.lynuując problem budownic-
twa - domki jednorodzine. Z ich }o„ 
kalizacją również- są kłopoty. ·w doda t
k-ć. gdy już jest lokaliz.a,cja, wiele do
rn-ów nie wyka{1cza s.ię dosłownie lata
m.i z braku materi::tłów. A przecież w 
No\:i.·ym Targu n1:amy cegielnię, która 
w dobrym dla siebie okresie · dawała 
rocznie prav:"ie 10 m.ilionów cegieł, a 
teraz zaledwie od 4 do 4,5 milionów. 
Cegielnia wymaga m-0<lernizacji, której 
koszty niedawno o.szacowano na maksi
mum pół miliona złot)'ch. Warto się za
s,tanowić, czy by nie wygospodarować 
tych funduszy .z: budżetu miasta. 
. J·eszcze jedna sprawa :  nie wiem, ezy 
do dz.isiiaj obowią'Zuje przepis. w myśl 
którego osoba zatrudniona w przemy
śle nie uzyskiwała zgody na budowę 
domu na wsi. Automatycznie  więc Spół
dzielni . Mieszkaniowej przybywał ko
lejny chętny do mieszkania. Niektórzy 
zaś zwalniali  siE: z pracy i po wr..yska
niu zgody na budowę domu, wracali 
do niej. Jeżeli ów· przepis nadal obo
wią;zuje, należy go �enić. 

Kolejnym żywotnym problem.em mia
sta jest nielegalne kuśni,erstwo. Nie po
mylę się twierdząc, że każda nowa eki
pa naszy.ch władz admiltistracyjnych i 
polityczny.eh starała się go rozwiązać. 
Moim zdaniem opracowany kilka mie
sięcy temu przez Komitet M1ejstki PZPR 
,,Rapori o stanie nielegalnego kuśnier
stwa" zawierał trafne roz"\viązania. Cóż 
z tego - po przejściu kolejnych s7JCIZe
bli naszej drabiny administracyjne] 
owa inicjatywa została ,,ro7..myt.a" w 
gąszczu koresPondencji. 

Wreszcie dwa ostatnie tematy n ov.�o
ta-rskie. Miasto leiy w centrum szla
ków tuirystycznych. Jarmarki w No
wym Targu ściągają mnóstwo osób, a 
odbywają się w waru,nkach 1,1.rągających 
wszelkim warunkom sa,nitarnym. Wy
pada wreszcie zadecydować o budowie 
nowej targowicy, albo roZibudowie 
stmrej (są już takie plany). Trudno jed
nak rozstrzygnąć. kto ma być inw�sto
rem. WSS. WPHW. WZSR nie są ra
czej bezpośrednio zainteresowane, mia
sto też, bo - klientelę jarmarków sta
nowią mieszkańcy całego woje'\vó<lztwa. 
Więc może by . wygos.podarować środki 
z fundus�u wojewódzkiego? 

KonfliktO".Vą sprawą jest ta k-.l� r.o.z
budowa oc,zys,zczalni ścieków pn:y uli
cy Polnej. Od trzech lat trwają Sl!)Ory. 
Odbywają się na<rady, w.izje lokalne 
itp. Ilość ścieków wynosi na dobę 
1.5 OOO m1, a ocz:vsz,cza,lnia prz.yj:m.uje 
zaledwie 8000 m1• Rozbudowa jest naj
ta ńsza , a przy tym, o He pam.iętam, 
1niesz.kańcy ulicy Polnej uzyskiwali 
zgodę na budowę domów pod wrarun„ 
ki·f'm zgody na sąs-iedzhV'o ociy�zc�lni. 
Gdy pos.tawil'l. domy, oczysrzcza1nia za
częła .im przeszkadzać. 

Na koniec problem dla całego woje
wództwa - zag,ospodarowanie energii 
naszych rzek i potoków poprzez budo
wę „małych elektrowni". W- Nowym 
Targu można wykorzystać energetycz ... 
nie nawet potok Kowaniec. Może budo
wą owy-eh elektrowni zajęłyby s!ię spół
ki rol nicz.e, a pa1istvro udz.li.elałoby kre
dytów? 

Fot. MIBczysLAW STASZEWSKI 

Antoni KOSECKI 

nauczyciel z Marcinkowi� 

N a-leży zró.żnkować przeliczrrikli z.a 
sprzedaż wią:7...aiilą w zależności od wo
jewólktwa. Obecnie obo,,"i�ują 1 : 5. 
W Nowosądeckiem, gdzie nie mamy du
żych gospodarstw nie zdadzą one egza
rrdnu. Przykładowo : roln ik, żeby kupić, 
w ramach sprzedaży wią?..ainej, meble 
za 20 tysięcy złotych, musiałby oddać 
na pw1kci,e skupu np. świń za 100 ty
sięcy złotych czy]; około 10 sztuk. Po
dobnie, aby kupić ciągnik za 140 tysię
cy złotych, wa,rtość oddanych produk
tów powtnna wyno.s-ić 700 tysięcJ zlo
ty-eh ! Należy więc wprowadzić takie 
przeliczn:iiki, które zainteresują prze
ciętnego hodowcę. a nie tego, który 
trzyma Po 500 świń. 

Niedawno, jadą-c a,utobusem PKS do 
GorUc. byłem świa<lkri.em kłótni pomię
dzy jedną z pasażerek a kierourcą. 

Chodziło wlaśc".Lwie o drobia:z.g - 2 zło
te. Kierow.ca dał jej tańszy bilet, ale 
policzył za droższy. Cały autobus PI"7..Y
słuch,iwal się owej wymianie słów i -
ku wielkiemu zd7Ji.wieniu - pasall'...ero
wie poparli kierowcę: - Patrzcie, ja
ka dama, kożuch ma, pierścionki, 
a czloWiekowi nawet dwóch złotych, nie 
da zarobić. 

Uważam, i,e podstawową rzeczą, któ,.. 
rej brakuje w naszym kraju,  jest zwy
kła ludzka uczciwość. Zresztj\ te prak
tyk!i ni�y<lawania biletów lub wyda
wania tańszych są pow-sz..echnie s,toso
wane, szcrególnie na drogach lokal
nyeh. Podejrzewam, że nic innego tyl
k!o fałszywe dane dotyczące uta!"gu, 
stały si� podstawą do Uh-,.vida-cji wielu 
1i11ii autobusowych. 

Andrzej B. KRUPIŃSKI 
dyrektor Mm:eum Okręgowego w Nowym Sączu 

Ze się ,'...le c1z:l.eje w Polsce, to fakt. 
Daleki jednak j-astem od d.ramatyz.owa
n.ia sytuacji, jako że w dziejach Polski 
bywały momenty o ,viiele cięższe i bar
d1..iej niebezpieczme, a mimo to ishn:ie
jemy jako nairód i mamy po dłuższej 
przerwie własną państwOWOSć. A to się 
liczy najbardziej. 

Polska należy do najbogart.5zy-ch kra
jów nie tylko w Europie ale i w świe
cLe. Mamy dość dobre ziemie i sprzy
jający kl.ionat, mamy kopaliny i w mia
rę przygotowane zaplecze produkcyjne. 
Posiadamy wres7ieie wystru:czającą licz
bę 1udzi mądrych, wykształconych i 
prarow,tych. Rzecz tylko w tym, aby 
całym posiadanym bogactwem Ui!Tlieć 
właściwie gospodarzyć. Ot i szkopuł. 
Otóż, moim zdaniem., jak powielrLa 
i świ.,erżej wody potneba nam dobrej 
organizacji, sensownych przepisów, kltó
re byłyby wlaśc,jW'.ie egzekwowan.e, bez.
względnej uczdwości, wszystkich WlJg.lę... 
dem wszys,tkich oraz lrultuiry. 

Nie jestem wystarczająco kompetan.
tny, by wypowiadać się na temat ce
lów po}ityeznych i ekonomicz.nych. Bę
dąc od kilkunastu lat zwiąrzanym z 
ochroną dóbr i mruz;eaJ.nictwem poc.o
sta.nę w kręgu ty,ch sp1•aw. Otóż oba
wiam się, abyś.my zatiroskarni o swoje 
nie najpełniejsze ż.ołądki, żyjący i wy
glądający niezbyt dostatnio, tracący 
czas na wystarwanie za rzecz.a.mi naj
niezbędrlliLejszyini, złorzeczący - i słu
sznie - na wszystko niemalże i na 
v.rszystkich, nie stiracili z OC"liU spraiw 
kultwy, ety1ki i własnej tożsamoś<li. 
Obarwiam się, bo to właśnie w pi,e,rw-

�by�
e 

;:;iu�:1��
u

�oo�!:f 
w tej dziedzinie odczruwamy od lat, ale 
dopiero od niedawna uświardom'leni ?,o
staliśmy o tym. że tkwimy w głębokim 
kll-y-zysi.e ksią2.11:i, kina, teatru, że na h"'lll-

tu,rę prz,ezinacza się u nas 0,2'/• bucr;.eta 
państwa, a i te skromne środ:k.i bywały 
uszczuplane lub marnotrawione. 

Niebezpieczeństwa 7..agrażające IruMD,. 
rae w okrooie ogólnego k,ryzysu zaczy
nają j uż być w.iidOC2Jlle i na naszym 
wojewód"Zkim podwórku. Oto ktoś po
stuluje rozwiązać placówkę muzealną,, 
ktoś inny za.wJ.esza rem.ant zalbytkow� 
go obiek� jesz.cze inny wzbrania się 
pr-,;ed jego podjęciem, tnimD iż jest 
niezbędny. Muzea, biblioteki, kluby nie 
mają opalu na Zlimę, s� lllie'Lbęd
ny,ch materi.alów, stają ic:h środki tr"""' 
sportu, brak im papieru na druk spe
ejalisty=nych wy,J,>wnictw. Pra<:<>Wll>
cy kultury schodzą do rzędu najgorzej 
opłacanych grup pracowroceyeh, gd� 
n:ie mają wystarczającej siły przehlc:ia, 
by wywalczyć zmianę u.kładu .zbi()t"(A\Te
go. I oto w tej sytuacji ogólnego nie
dostafilru, ktoś ważny wpada na ge
ndalną w swojej prostocie myśl : ,,jeśli 
nJe można utrzymać placówek kultury. 
należy je zamknąć!". 

To, że istniejemy dzisiaj jako naród 
zawdzięczamy przede wszystkim naszej 
ku,1 tw-ze. Nie zmógJ jej okres rozbio
rów, nJe zmogła okupacja. Czy-.l ma ją 
zmóc chwilowy kryz%? Ni,e wolno do 
tego dopuścić, bo n8rod pozbawiony 
swojej kultury z. cz.asem przestaje być 
narodem, zamienia się w bezwolną ma
sę lud„ką. 

Wszechogarniający kryzys ma atoU. 
jedną stronę dobr.ą : pozwala uświado
mić sobie wszystktle tkwiące w nas sa
mych i w naszym otoczeniu niedo5tatki.. 
Wiemy już za jego spra;w'ą., gdzie i kie
dy zostały popełnione błędy, na czym. 
one polegają. Zaczynamy rozumi-eć jego 
przycz:yny i domyślać się dróg wyjści� 
R7'e'OZ tylkO w tym, a.by zmdnimalizo
wać koszty tej leh""Cj� i możlhvie ją 
skrOC'ić. 

Edward SZEWCZYK 
zastępca naczelnika Gorlic 

Władt.om wojewódzkim proponuję 
rozsądne uporządkowanie stosunków 
z j.ednostkami gospodairczymi spcrL.a re
gionu, które pracują na naszym terenie. 
Pochop1tie rezygnuje się z usług przed
siębiorstw, które przysparzały naszym, 
miastom i gm1nom wiele korzyści. Na 
przykład z Gorlic wyeliminowano Rze
szowskie Przedsiębiorstwo Robót Inży
nieryjnych. Ot tego czasu m.iejska go
spodairka komunalna mocno podupadła. 

Niepokoi mnie nadchodzą.ca �ma. 
Najciężej będzie z opalem. W piwni
ca,ch gorlidich szikól i przedszkiOli znaj
duje się zaledwie 33 procent ogólnej 
ilości węgla poti-z.ebnego do ubrzymaniia 
odlpowiedniej tempera,tucy. 

Nie można C?..ekać 00 wi,o.srny na 7.a-,: 
wru�cie globalnego poroz.umieni.a między 
partią. Kościołem, ,,Solidarnością" ł 
wszystkli.mi zainteresowanymi grupami 
�połecznymi. Już od d?..iś po"\vinniśmy 
praktycznie wcielać w ży,cie 1deę: s-zero-
kiego frontu nrurodowego. TCT.eba tylko 
wszelkie ekstrema, z lewej i prarwej 
strony wyrzucić za burtę. 



DOROTA LAMPART 

z Zawoi 

Naplsalem w tytule, że mies:oka w 
Za,w� bo ta!k jest zas7gregowana 
admiinisóracyjnie - ale może raC""L.ej 
nale.żaloby powiedzieć „nad Zawoją'1 

albo „obok Zarwoi'' ; bow�em DORO
TA LAMPART mieszka wysoko, na
de wsią, w paśmie Polic. Od zawoj
skiej dlOliny idzJie się do niej chyba 
:o półtorej godziny. Z jej chatki jest 
mniej więcej tak samo daleko do 
Za,woi, jak do Sictliny czy Zubrzycy 
Górnej. 

Ju:i: sam fakt usytuowania jej sa
dyby ws,ka2auje, i.e Dorota Lampart 
jest wyrohnicą, chłopką bez.rolną -
bówiem wsie, leżące w dol-i1nie mię
dzy dwoma grzbietami górskiimi, a 
taką wsią Je;t Zawoja,  pod7,ielone 
są na tz:w. z:rurę,bki, niekiedy zwane 

_ Zaprosiliiiai) 
• Komitel Goniony PZPR w Kso

ieienku na I plenarne· PoSiedzenie 
KG PZPR I GKR; 

równie!G ła.na.mi j są to charaktery ... 
styczne pasy pól, poprJJecinane mie
dzami, pnące się w gó1·ę po �boczu. 
Kto nie m.iał prawa do najmniej
s,:ego choćby spl�hetka ziemi na 
z:arębku, musiał szukać dla siebie 
miejsca gdz.ie indziej - na puetaci, 
pośród młak al bo w lesi-e, gdzieś 
obdalno. 

Komornicy. Kategoria spo.łeczna
l 

której juZ, dzięki Bogu, nie ma. 
Opisał ich Władysław Orkan w zna
n.ej powieści, która dJa młodego gó
ralskiego pokolenia jest j.uż jakby 
opowieśdą z księźyca. Nie są w sta
nie zrózumieć. Może to i lepiej. 

Dorota Lampart urodziła się "r 

1910 roku w rodzinnej Zawoi. Haro
wała ponad siły od najwcześniej
szego dz.iec.icństwa. Jedyną radością 
j,ej życia jest malarstwo, do którego 
inspi,racje cz.e1·pic ze swoich snów. 
Maluje od dwudziestego roku życia. 
Na jej obrazaeh widziimy chóry 
anielsk.ie, factastycznie bar\\-'lle 
kwiaty, girlandy. Pi<envsz:,.• za,intere
oował się nią Tadeusz. Seweryn, .Y"
tysta malarz i nietypowy rac.z.ej 
etnograf, b. dyrektor Muzeum Etno
graficZinego w Krakowie. Za.kupił 
sporą kolekcję jej obrazów; brały 
one uclzial w ogólnopolskich wysta
wa,ch sztuk.i ludowej w Krakowie 
(1948 i 1960) oraz w wystawach z.a 
graniicą (Pa:ryż,* Lond.vn i Ra,pers
-..,,a 1949, Londyn 1956, -Jugoslawfa 
1 959). Jej obrazy W.Obią również sta-
1.ą ekspozycję Muz.eum Etno§raficz
nego w Krakowie. A Dorota Lam
part wciąż mieszka na ocNudziu, 
czasem całymi tygodniami ni·e wi
dząc człowieka. Dawno już \1 niej 
nie byłem, nie wiem nawet, czy 
j-eszicze żyje. Ostatnia ,  aJ.bo dokład
nie rnóv..iąe, }edoo z. ostatnich ko-
m,or:ni-e. 

ANTONI KROH 

Fot. JERZY SIEROSLAWSKI 

• Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Nowym Sączu 
i wojewoda. nowosą.de,cki na. uroC""�· 
ste podsumowanie konkursów 
,.Mistrz gospodarności", ,,Gmina -
mistrz gospodarności" i „Samor.iąil 
w służbie mieszkańców" za rok 1980, 

Muszyna według M, Stęe-,yń•k.ieso (1851 - rJ 

Andrzej B. Krupińskf 

Wł NA 
Mimo, ie w ka l,e,1lClarzu jesiefl, ogarnia nas Juz zima. A tymczasem w � la<.·h 

:niowosądeckieg,o Biura Wystaw Al'tys,tycz,n!)'ch przy uli'cy Jagiellońskiej jakby 
wiosna. Ano lat06 WS2ystko u nas jakby na opak. Tym ra!Zlern staa-o s ię to za 
s.prawą II Ogólnopolskiej Wystawy Malars.twa, którą na.zwano „Kwiaty po1-
skie'81" zorgainirrowanej wspólnym wysilk:iem tarnowskie.go oddziału ZPAP 
i BWA w Tarnowie orari BWA w Nowym Sącz.u. J-est bo wystawa niejak,o ob
jazdowa, jako że prezentowa!fla juti była w Tarnowie, obecnie udostępniono j-ą 
pubłi-cznoś-ci Nowego Sącz.a, a za niedlug<> pojedzie 00 Zak,opaneg,o. 

Wy6taWa „Kwiaty polskie'81" pomyślana wstała jako spotkanie cz.t.c-t·dr,iestu 
sześciu artystów z całej niemal Polski reprezentującJ-ch różne nurty występu
ją.ce we wspólcz-esnej plastyce polskiej i posiadających odmJenne spojrzenie na 
otaezający nas świat. A że nic tak nie ujawnia istniejąeych ról.nic w rozumie,niu 
funk<:}i S1Ztuki, jak właśnie }e,den „z,adany" temat - ·podano go, Są nim kwiaiy 
widzi;a.ne na wszelkie m,ożliw� sposoby. 

Aliści chęć zaprew.ntowa1nia odmiennych postaw artystyc.z.nych b;r1a tylko jed
nym z głównych powodów, dla których obecna wystawa z,ostała OO(ganiwwana. 
Drugim było pragnienie, aby „w tych dniach trudn·yc/1, - cytuję 1;e wst,ępu do 
katalogu wystawy - pełnych wyiężon,ej pracy oałego Narodu, przyn,ieść 1.ll1ł. 
buktiet wiejski podobny do ołtar,aa, ludziom utrr-udzo111ym 1,racq. i tym, lc tórZ1J 
w walce o 1ia�ą Biało-Czerwonq ocldaU włas-ne życie'\ 

MP 

czony ponoć w szmata<:h, przerabia,.. 
nich na papier w cz.ynnej wOwczas 
w Kamienicy papierni, w której 
pracował jako urzędnik. 

Syn1.bolicZn.y pomnik, E icnionamł 
i nazwiskiem oi·az miejscami i da
tami Uil'odzin ora.z śmierci, ozdobiony 
skromną pa,rrenicą góra.J.ską, stoi 
mniej więcej w tym miejseu, . g<ltde 
znajduje się autentyczny grób An
drusikiewicz.a, który przez. z.anjedba
nie zaginął. Warto tu podkreślić 
wielkie �rangaż.o,"·anio dla przy
wrócenia parrnięci o tym wielkim ro-
da:kiu ziemi lim.anow.c;kiej miesz
kańca Kamienicy - Michała Olcha-

Pamięci Jana Kantego 
Andrusikiewicza 

Sta11:a1niem Towarzystwa MHośn i
ków Ziemi Limanowskiej na cn1€n
tarzu parafialnym w Karnienicy w 
ostatnich dnia1ch października Pr. 
ustawio:ny wstał symboliczmy, ka
m!i.enny obelisk, upamiętniający po
stać Jana Kalfltego Andru.sikiewicz.a, 
organisty, nauczyciela wiejskiego, 
działacza politycznego, wsławionego 
wrganizowa,nym wspólnie • ks. 
Kmt-etowiczem „poruse1istwem cho„ 
cholowskim" w 1846 r. Andrusikie ... 
wicz wrodeił się w Słopnicach kolo 
Limanowej, w Kamiienicy zaś za
mie.szkal po zwolnieniu go w 1848 r. 
przez władze austriackiie z więzienia 
w osławionej twierdzy Szpilberg. 
Znuiirł w 1850 r. na tyfus, zawle-

wy, emerytowanego n<r ncz,vdc-la i 
działacza społecunego. który po
świę<:ił wiele zabiegów, by Andru
sikiewicz miał godny pomnik na 
swym grobie. 

Pi:zy okazji py'tanie
1 

kto zezwol ił 
gospodarz.om k:1m.ie.nickiego cme-n
tarza na wycięcie zabytkowych, 
około 150 lat Hc21ących drz.e,v. osła
niających grobową kaplicę byłych 
właścicieli dóbr kam·lenickich Sza
layów pięknie z.res�tą odnowdom1?  
Co si-ę również stało  z. zabytkowym 
obrazem Ofiarowania N. M. Panny 
z l)OC7..c\tku XlX w .. który dawniej 
się w tej kapfrcy z.na jdowal '! 

JAN WIREK 

Rys . ..ull'OR 

,. 

W
poprzednim cyk.lu „Ro,.mów o wbytkach�, 
podążając starym trakt.ęm królevrskim bieg„ 
nącym doliną Dunajca. odwied.Zliliśmy niemal 

wszystkie miejsca naznaczone istnieniem w prze
szłości średniowiecmych stróiy i zamków stirzegą
cych bezpieczeństwa naszej południowej granky 
i kupi,eckich kall'awan. Ale pr7,,ecież nad.dunajecka 
droga "węgierska" nie była jedyną, jaką moż.na 
było przedostać się przez Ę.airpaty na południe, na 
Słowację i Węgry. Obok niej istiniala inna, częście}l 
narwet używana. wiodąca ze Starego Sącza p1-L.eZ 
Barcice. Rytro, Piwniczną i Mus7.ynę na Preszów, 
a przez Tyli<:2 i Przełęcz Tylicką na Ba.rd iejów. 
I choć przeprawa nią do łatwych nie należała, po 
_niej glówn.ie posuwały się wozy kupieckie, jako że 
była od naddunajeckiej krótsza. Przy niej to wła
śnie na . prawym br-L.egu Popradu, na stromym 
,vzniesieniu powstał z.razu drewniano-7..Jem.ny gró-
dek, a następnie kamienny zamek muszyii.ski str;,,e. 
gący i grani<:y, i przeW<YhU wielickiej ora'l bo·'hen• 
skiej soli, a także węgierskich win: 

W połowie XIV wieku H.azimierz Wjelki dop·:.·o
wadz.ił do ustalenia ogótnych zarysów południowej 
granicy Polski w rejonie Bes,kddu Sądeckiego i Ni-



JESIENIĄ 
Wydawać by się mogło, ie- kwiat;,· są te-matem la-kim baniz.iej kobiecym, a tym

czasem przewaga kobiet-autorek nie jest na wystawie z.byt z.naci.na , t;yle że 
kh obrazy są jakby wd.zięczn�ejsze, jakby mniej wyroz.wnowane, a bar9ziej 
�,ra:ieniowe i estetyeujące. Ot, choćby ta.kie „Wiosenne ogrody" Barbary Migdal
•Batko, obrazy Danuty Boguszewskiej-Chlebowskiej , czy niezMT)·kle dekoracyj.ne, 
,ccesyjne niemal „Tulipany", .,Chryz.antemy" i „Margarytki" Hanny Vett..er. Nie
swykle chwytające za serce są te'L. niewielkie obraz.ki Ireny Włodyki, którym] 
artystka przenosi nu w baśniowy świat dziecka (.,Z ziemi sądeckiej", .,Retro'', 
"Na ląee"). W tym pozaczasowym malarstwie zdarz.yl si,ę jede,n przypadek za
skakujący swoją odmiennością i aktualnością. Mam lu na myśli obcaz Antoniego 
Bieleckiego ,,Kwiaty polskie". I jest to właściwie jedyne odstępstwo od przyjętej 
prZEY. organizatorów konwencji stawiającej na e-;tetykf;". niewątpliwą kulturę 
pla6-tyczną i niejaką zachowawczość autorów. Ta opowiastka o spotkaniu pa
pieża Ja,na Pawła Il z Wałęsą z pewnośdą szokuje w kontekście wystawy no
w-0sąde<:k.iej. Na poka!Zie w Tarnowie, gdzie BWA dysponuje ,�rięks,z,ą powierz
thni.ą wystaV,,ienniczą i gdzie wystawiano więcej obrazów, ,,niespodzianek:'' tak-
że b:y ło więcej. 

W sumie wyst.3iwa obeiCna z pewnoikilł będzie się wszystkim podobać, chociaż 
jakimś szczególnym wyda!fzeniem artystycznym z �nością nie je6t. No, ale 
przecież nie na t.ym szc.zególni,e iależało jej" organii.atorom. Ma o.na dać 11i,eco 
wytchnienia i spokoju w tych trudnych cza�ach. 1 daje. 

M U S Z  
flkiego. Za.i zamek mu.<zyński, który w roku 1288 
dokumenty określały jako Mussina qu.e tacet sub 
Unoariae, stał się w pełnym tego słowa z.nac;,� 
niu ?bron::ną placówką nadgraniczną. Kiedy pow
stał, trudno powiedzieć, być może w cza,;ach Bo
J,eslawa Chrobrego, który urządzając kraj I łącząc 
plemiona nadwiślańskie zabiegał też o i'ch bezpie
czeiistwo, zakładając gródki obrorme w rejonach 
nadgranicznych, ubezpieczając już istniejące. 
A więc byłby zamek muszyński tak stary jak 
chrobrowski Lemiesz i jak zam,ek w Rytrze. W ka
idym razie musiał istnieć już na długo pn.ed ro
k.iem 1288, kiedy to, drogą zapisu, z posiadłości 
rycerskiej Półkoziców staje się własnością bisku
pÓw krakowskich, którzy zm;tali wbowiąz.ani do 
ut.rzymywania w nim zbrojnej załogi. W począt
kach XIV wieku zamek w Muszynie wymieniany 
jest jako królewski, aby w roku 1440 na pow.ról 
przc.jSć w ręce biskupie za sprawą Zbigniewa Ole
śnickiego. W roku 1471 po krótkim oblężeniu z.do
byli go Węgrzy. Opuszczony w XVl l !  w eku, po
pa rH w ruinę. 

?a -nek muszyi1: ki zhud,owa„o na k1awęf.1J1 spo
r�o \\"Zniesienia. Głównym jego elemenlcm -byia 

Fot. STANISł'..AW Sl\DERCIAK 

Nad Popradem 

N I  
kamienna czworoboczna w 1e1.a obronna z bramą 
wjazdową w prz.yzie,miu i mostem z.wodzonym 
przerzuconym nad przekopem. zamek posiadał dwa 
dziedzińce. Na pierwszy z nich wjeżdżało się przez 
bramę w wieży i przesklepioną, wspinającą się 
pod górę szyję. Jego wschodnią część zajmował 
piętrowy murowany budynek mieszkalny, Utchod
ruą zaś podworzec gospodarczy z kutą w ska le 
studnią. Drugi dziedziniec od pierwszego oddzielo
ny był podwójnym murem z międzymurzem na
krytym kamiennym sklepieniem, dzięki czemu 
przybrało ono formę obronnego korytarza. Na tym 
drugim podworcu znajdował się arsenał :zamkowy. 
Tam też były pomieszczenia dla 1..alogi zamkowej 
i majdan sołtysi. 

Jak każdy gródek i zamek posiadał podgrodzie 

1 czy podzamcze, tak 1 fortalicjum muszyńskie po
siada ło  osadę pomocniczą służącą do jego obsłu
gi, a zasiedloną przez rzemie::ilników, kupców i lu
dzi parających · się uprawą roli. W roku 1356 Ka
zirnierz Wielki nadaje Musz.ynie, dotychczasowej 
oc:adzie służebnej , prawo niemieckie jeszcze ja,ko 
w::.i. A1e już w osiem i..,t później Muszyna wystę
puje w dokumentach jako miasto i to miasto kró-

Piotr Nowok 

GDY 
ODRADZAŁA 
SIĘ POLSKA 

Fotografie, hist.oryc--;.n.e dokumenty, .;.pelt!'. ock-· 
z.wy do narodu, deklaracje, pam.iątki obt·a1Jująt·e 
scaJanle się narodu polskiego są tt'eścją bogatej 
wystawy historJ·cr..nej w M.iejskJ.m Ośrodku Kul
tury w Nowym Targu. Tu„ó:rcarni wysta\\'Y „Gdy 
rodziła się Wolna Polska w 1918" są Krakow
skie Towarzystwo Fotograficzne, Mw�-wn: Hi
storii Fot.ogram im. prbf. W. Bogaekli�o. ·wy
dział Kultu,ry i &tuld Ur7,ęóu Dz.ielnicowego 
w Krakowie-Srócln'lieściu. Pa.iniątki pochodzą 
z darów i przeka2.i>w całego spolE."ewf1st.wu pol
skiego, częściowo wykorzyst0010 też: do repro
dukcji ek'lponaty zgł05zone na konkurs pn. ,,Hi
storyczne zdjęcie z mojej szuflady''. 

W okazałym afisz.u czytamy: ,,Dokum,>n t  !I pre
zentowane na te; wystawie sq spuśC'tznq poko
lettia Polaków, które w latach 1 863-1918  kTwa
wo tvalczylo, by przvwrócić Ojczyźnie woln.o.�ć. 
Wieiki patriotvzm spoleczei1stwa. pol:..kieoo, któ„ 
re przecliowato je jak relikwie 11:«Todowt> i �-m-

bale tęsk not y do wartości w naj tr ;•dn lejs.:ych To
.dz1m1 uch. schowkach, pazwoW ter,a.z na ekspo
zycję 300 fotogra1nów tej wystawy, obrazujqcej 
nadzieje i dq.żenia, klęski i ruin·y, zgliszcza pol 
ski.ej zi�mi, walki Legion.ów i ich dzialalnoić, 
lata panowania zaborców, tworzPnie się u,Drupo
wa1i politycznych i dążenia Polaków <Lo odbu
dowy państwa polskiego p,o 123 lata.eh niewoli.". 

Już trzy lata wystawa wędruje od mia�ta do 
miasta budz.qc s.zczere zainteresowanie w spo
łeczeihtwie. Słowo uznani.a nale7.y się M;ej�kie
mu Ośrodkowi Kultury w Nowym Targu, który 
wystawę sprowadził na Podhale. ,Je.<..t ki1ka eks
punatów dotyczących naszego regi<mu, w któ
rym to przecież mySl niepod1cgło�c!owa b:..-ta 
żywotna i wytwonyla tradycję 1>0 dz'\ei• dz1- , 
sic:jsz.,·. 

Przeglądałem ka;i-,dy z ek ... pon�tbw 7. U\\ agą, 
mimo że są mi one w większo.,..;.ci zn.ano. Na 
w;y stawie schodzq się w całość i dajq wyraz. 
idei polskiej, jakre prz.ejmująccj. Po ,.Polaków 
portrecie własnym" eksponowanym w Muz.eum 
Narodowym w Krakowie, jest to tiru.c.a wystawa 
t.ak ważna i tak zastanawiająca. Tłumacz.\· wie
le gorzkich problemów dnia dzisiej.s,z.�o i wno
si ,  powiedziałbym, w nie poru1dek. chcx;ia.i: jeit 
00 historia sprzed 63 lat i w<.:z.e�uiej. 

lews.kie, któreg-0 wpl.)·wy sięgały LomnicY, Roztoki 
i Tylicz.a, które czerpało dochody tak ie: spławu 
Popradem, jak i z opłat drogowych, mo.-;towych 
i brodowyrh. A mu.siały one być spore, jeśli si� 
zważ.y, że przecież przez Muszynę prz.ewoi.ono 
głównie sól, �ina i drewno. Tote.i tu najsta'fsza 
Muszyna lokowana w połowie XJV wieku m·usiala 
być podoboa do wielu inn) eh mia<.-t kaz.imierzow
skich. Posfadala obszerny prostokątny rynek, z na
roży którego wybiegały pary ulic. Zabudowa jej 
była wyłącznie drewniana, a �kładały s.ię na nią 
parterowe d-0my ustawione szc..:,,ytami do pierzei 
rynkowych i osi ulic, przy czym domy prz.yrynko
we posiadały od frontu drewniane 1>00Cienfa wspar
te na dekoracyjnie rzeźbionych slupa<!h. Domy t....
kie uwiecznił na swoich ry�unkach w lat.ach osicm
dziesiątyeh ubiegłego stulecia Jan Matejko. Dzisiaj 
ze starej Muszyny zachowało się bardzo niewiele: 
ot, nikłe ślady zamkll, częściowo ukła4 przestrzen
ny miasta i ·kilka drewnianych domów mieszczan 
muszyilSkich. Ten sam co dawniej pozostał t:.-lko 
górzysto-lesisty krajobraz i ten sam Poprad ,vi ją
cy się meandrami pośród gór pon ędz.\· R�tc'le,e}o
wą, Jaworzyną i Halą Pisaną. 

ANDRZEJ 8. KRUPIŃSKI 
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Tadeusz OSMOLA 

rzemieślnik z Zakopanego 

Widrz.ę potrz.ebE: oszczędności i 1cp
g.zego wykorzystywania  surowców. Pro
panuję oddanie w ajencję skupu ma
kul::itUTy i z.łomu, ale musi to robić 
kt.oś z własnym transporlem, ktoś kto 
rozpropaguje taką akcję, wyz.nacz:v ter
min odbioru surowców, a wierzę, że 
każdy obywatel chętnie pozbędzie się 
tych zbędnych kliJogramów „żela�twa" 
ze swojego domu. Może wyjściom było
by dawanie w 12.miain za 1.lom - jak to 
dawni,e,j czynili domokrąicy - nowych 
garnków, wiader itp. ? Sądzę, że po
mysł taki chwyciłby s:.,cz.ególnie na 
ws,i. Pragnę też za.pytać władze tere
nowe, dlaczego tyle złomu ma,rnuje s:ę 
w stalf'ych żwi'rowniach w okolicy Ma
niów? Oceniam, że jest go tam naj
mniej 50 ton. ,NiC'l'az widziałem. jak 
buld<ń<,ry przys)"pywały go ziemią. 

Dziwi mnie też fakt przyznawania 
rolnikom indywidu.alnym takich dużych 
przydziałów mię�a. Rolnik, aby otrz.y„ 
mać kartki na mię.,:;o dla siebie i ro
dz.iny, musi sprzedać rocznie państwu 
produkty nn. �umę 15 tysięcy złotych. 
Każdy W.\-·liczy, ie wystarczy na to je
den studwudz: estokilogramowy tucznik 
i trochę mleka. Pai1stwo zyskuje oko
ło 90 kilogramów masy mięsnej , zaś 
rolnik - dwukilogramowe ka·rtki mię
sne. A ponieważ rodzina 6 osobowa na 
wsi n ie należy do rzadkości .  wykupuje 
ona rocz.n5e 144 kilogramy mięsa i jego 
przetworów, w dodatku drois.z.,,·ch o 
koszty produkcji. Dzielimy więcej niż 
otrzymujemy. więc państwo za ci�ko 
:z.arobione de,\.izy zrnu.,;z.one jest impor
tować mięso, Gdzie tu rachtuiek eko
nomicz.ny? 

Ludomir MAZELA 

nauczyciel z Gorlic 

Dla ratowania kraju nie"Lbędny jest 
front zgody narodowej. Na szcŁeblu 
centralnym i wojewó�ki,m muszą zejść 
się do wspólnego stol1,1 reprezentanci 
pariii polityc2.nych, zwią7Jków zawodo
wy-eh, organiucji społecznych. 

W myśl marksowskiej zasady: byt 
określa świadomość - najp!lniejs,,e 
jest przywrócenie równowagi r:-,"11kowej, 
Dziś nie mamy zb)"'t dużo żywności, 
tyim balrdz.iej powinno się ją sprawie
dli'wie d'zielić. 

Mam nadzieję, � wyjdziemy z . . doł
ka". Bez nadziei - nie ma po co żyć. 
Moja wiara nie opiera się tylko na 
irracjonalnych przesłankach. Choć \Va
łęsa wspo1nnial o s ześćdziesięciu pięciu 
punktach zapalnych w kraju - sądzę, 
że rozsądek narodowy zwycię-i.y. Dz.iś 
i-lu Polaków - tyle poglądów, t:-,·le re
cept na naprawę Rzeczypospclitcj. 
Trzeba je zognisk,ować we wspólny cel. 
Żeby tylko n ie trwało to zbyt długo. 

Aleksandra PAPIEŻ 
komendantka hufca ZHł' w Limanowej 

�adaniem. n• dziś jest sprawa odbu
dowania wz.ajem.nego zaufania. Nie 
tylko do władz., ale lei w konta.kt&ch 
międzyludzkich. Gdzie pod"ZZialo się to, 
co zwykliśmy określać jako pomooną 
dłoń? Każdemu potrzebna jest pomoc -
ci;asem czynem, a czasem wystarczy 
uśmiech. Pozwoli to, a by jeden dla 
drugiego Nł Slię człowiekiem. Ła�odz.ą 
się wtedy napięcia, łatwiej jest nam 
żyć. 

Widzę beż potrzebę odbudowania w 
lu<l.ziach wiar.)< w działanie. Każdy po
winien sobie z.adać pytanie: moja pra
ca jaka jest, dla kogo? Trz,eba powie
dzieć ludziom jasno, że wszystko co 

robią. robią dla siebie. a gdy rostar.J. e 
im coś obiec;.ane. niech s.pelnione zo
stanie a utentyca.nie. 

Dużą wagę przywiązuję do rzeczo
wej, konkretnej informacji. PQIZwala 
ona lepiej oriootować się, co dzieje s.ię 
w kraju, wzbudza społeczne zaufanie. 
Niepełna informacja s prawia, ie wiele 
spraw jest niezrozumiałych, a co gor
sze nieraz błędnie interpretowanych. 

Władzom proponowałabym, żeby ro
biły tylko to, na co je obecnie stać. 
Mierz.my siły na zamiary. 

Mam nadzieję, że będzi e lepiej, że 
każdy i wsz�·scy zrozumieją, że tylko 
od nas to zależy. 

Elżbieta BIELEŃ 
działaczka ligi Kobiet z Gorlic 

Sąozę, że nawet w lak trudnych c:za
sa<:h możemy wzajemnie ułatwiać so
bie ży<:ie. Myślę o wykon:vstaniu du
�cll pcwierzchni lokalo,t·ych:  w p,u
st),c.h pomieszczen:ach sklepów meblo-

wy<:h i rozmc:dt.vch magaz.ynów rno?.na 
b�· zor�arlazo,\·ać  komis · odzieży, obu
wia, artykułów g,ospodarstwa domowe
go. W każdym domu znajdują się rze
cz:-,� zbędne, a przydatne dla innych. 
Pod adresem w'ładzy mam gorący po-

-·g 

s tulał sprawiedl;\v�o potraktowania 
ludzi stary-eh i zniedołężniałych. Kiedy 
'\I.Teszcie z.likwidowana zostanie rozpię
tość pomiędzy re1;tami z. tak Z\\ranego 
,,starego portfela'' a uprzyv.,ilejowany
mi?  

Chciałabym, aby sekreta:rre i naczel
ni-cy zeszli z. urzędów na ziemię i ze
tknęli się z realiami <:odz.iennego życia :  
z kolejkami, z jakością usług i s.tosun
k:.em do klientów, z komunikacją. 
Nie-eh by któryś z ni-eh przejechał się 
autobusem z GorHc do Nowego Sącza 
i z powrotem. 

Polska jest krajem konstytucyjnie 
zagwarantmvanego równouprawnienia 
płci .  Proponuję więc. aby nieudolnych 
dyrektorów, kierowników i prezeWw 
za:,;tąpi1y kobiety, których gospodarskie 
oko na pewno trzeźwiej oceniałoby sy
tuację. 

l\farz.ę o Polsce bez. strajków, z pel
ny:ni sklepami, �CWl.ęŚli\vymi rodzi;an.U 
\\ c własnych mieszkaniach. z portfel a
mii bez ka1rtek. Jeżeli Polak nic dof'a da 
się z Pola ki�m - to pozostaje j-c:i-z-:ze 
nadzieja, że Polka dogada się z Polką. 

Fot. STANISLAW S�IIERCJAK 

Anna KOSECKA 
nauczyciełka z Dąbrówki 

Niedawno stałam w sklepie rruięsnym 
,,Podhale''. Przy-:-zło 15 kg schabu. Ob
służ.ono IO ooób ( każdy do.tal po pól 
kilograma) i kierowni.cz.ka Powiedzia
ła : - Nie będziemy ju.ź sprzedawał 
schabu., my też mamy swoje rodzin11. 
Rozumiem, że pracownicy handlu mo
gą zostawiać dla s iebie ci..ę;ć towaru, 
ale chyba nie po 2, 3 kilo? !  

Cieka.wa rzec:z - gdy towaru nfe ma, 
po sklepie �,kręci„ się kilka. ełtspedi�
łek, skoro łylko przyjdzie dostawa, 

klientów obsłuc-uje jedna. lub - w naJ
le11szym wypadku dwie. 'I'o ch}"ba tno
żna zmienić. Podobnie jak ujednolicić 
z.asa.dy, według których w jednym skle
pie można 7_,a mięso trz.ecif'!go, ga.f.tmku 
otr-.cymać kurc1.aka, a w drugi:m t);ko 
mortadelę. 

J-esz.cze jedna drohna sprav.--a. ,Jeżeli 
w dalflym s.klepi.e trwa odbiór towaru, 
warto byłoby poin!ormov.rać ewentual„ 
nych kłientów, o której god'Z'in'l-e Z<>'"! 
stanie on ot-wmzony. 

Pracownik SZEW 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

Wiel e j uż zostało pov..'1.edziane co 
trzeba z.robić najpi lniej w skali kraju. 
Pragnę przedstawić sprawy do zała
twienia na dziś, óotyczące bezpośr,ed
nio mojego zakładu. Orientuję się w 
nich najlepiej, a przy tym sądzę, że za
łatwienie ich przyniosłoby korzyść ca
łemu województwu. 

W naszym zakładzie produkujemy 
elektrody wypalane w kokilach. W 
trakcie produkcji, na elektrodach nasy
c,onych, prz.y wypale powstaje dodat
kowo koks pakowy. Nadaje się on do
skonale do palenia w piecach central
nego ogrzewania czy kaflowych. Do
tychczas, z.a zcoz.wolenien\ dyrekcji za
kładu, by! odstępowany bezpłatnie pra
cownikom zatrudnionym przy wypale. 
Sądzę, że z.,e względu na jego ilość, ok. 
150 ton rocznie, mógłby on być zużyt
kowany chociażby do  opalania za kła
dowy<:h bloków, a wówczas opał prze„ 
znaczony na ten cel do tej pory, mógł
by być przekazany przez zakład d-o 
sprzedaży wolnorynkowej. Obecnie oko
Jo 10  osób z wydziału zabiera cały ten 
koks, oczywiście nie z.używa go w 
swych domach w takiej i lości, lecz han
dluje nim i to po cenach spekulacyj
nych. Daleki jestem od postulowania, 
aby odebrać pracownikom zatrudn�o
nym na tym wydziale możl iwość zabie
rania tego koksu, ale należałoby tę 
sprawę uporządkować, przyz.najac nra
cownikom - powiedzmy - po 2 tony, 
co uniemożliwiłoby spekulację. • 

Następna �prawa to deputaty ·�.:ęglo
we. Przed kilkoma laty, 7..godnie z za1-zą
dzeniem obowiąr.ują,cym do dziś należa
ło w administracji zakładu prz.edłożyć 
7.aświadczenie o tym, że prowadz.i. .się 
gospodarstwo domowe, w którym węgiel 
jest niezbędny. Obecnie nikt tych za
świadczeń nie wymaga. Dawniej, gdy 
pracownik mieszkał w b1oku, o!'"rz�wa
nym z sieci centralneg-0 ogrzewania, 

zamiast węgla otrzymywał ekwiwalent 
pieniężny. T,eraz, gdy nie wymagane 
są oświadcz.enja, każdy woli vn.: ąć i 
bierz.e węgiel. Trafia on na rynek po 
cenach spekulacyjnych. Sądzę, że na• 
leży bezzwłocznie przeprowadzić we-
ryfikację osób, które pobierają deputat 
węglowy. Trzeba też przeprowadzić 

kontrolę pracy urzędów gminnych { 
komitetów blokowy-eh, potwierdz-:ją
cych prawdziwość danych zawartych w 
oSwiadci.-enia-ch pracowników. Mam 
wrażenie, że co najmniej jedna trzecia 
pracowników naszego zakładu węgla 
nie potrzebuje. Myślę, ze jest to pro
blem do sprawdzenia nie tylko w mo
im zakładzie, ale i w innych zakładach 
województwa, wydają,cych swoim pra
cownikom deputaty węglowe. 



·., • .  

/ 30 \\ t:t.et,.nu1 1 9 8 1  r .  Sejm.owa 'Komi�ja Zdro,\ja  i Kolł utJ }-:'iz3- eznej 
z lł<lzialc1n przt.."<l�ta,, icieli Glównf'go Komiletu 'fury�lyki, T.ttr.101\.Skie
go Parku N arodow<>go, Polskiego Zwią7ku Alpi nizmu, Polskiego z,,'i:µ
ku Narciarskiego, M'TK, GOPR, Rrajo"ej Kombji Turystyki NSZZ 
uSolidarność" oraz władz wojc" ófłztwa nowoąądeckiego d�·sku-towala 
o zagospod,no,\·aniu t.u.ryst�·czntm Tatr i Bjesiczadó'M ; naj" ięt:ej uwagi 
poświęcono jNhtak Tatrom. 

S 
p.H.· o- w, jaka powinna b) ć t,,ury ... 

._ s.t)·ka w tym zak(łiku Polski, ł.rv.·• 
od bez mała stulecia. Spra"" o'bro

ldo. w legendy i li tcraturę. 
Y\,'rtilug stanu na dz.i!>: ist.niej,e pro

&t.am tur,>·styczne,go zagoopodarowau..a. 
P<!Jsl<i do roku 1990, ustalony przed 
ośmi'()Cll.3 la1.y. I jak zav.�rze w k" est ii. 
2'air , nie ma ugody ani zgody, g.<l.yz 
&n&ei.<nie 1� eh. góc " .;, kr--dcza poT.a 
\\ i.relk..:.e g.rao�ce Z-ł!.Tówno ro:l.:)ądiru 1 jtrk 
ł UC7AIĆ. 

j. tn :ej.ący od 1 954 r. TPN twie.rd..i.i, 
te" głóv. n:.-,"111 je.;:;o eel e..-n ja,t ocha:01:a 
\hi' ('!·ow Tatr,  od du.chow�·ch J>O ma
teriał! e. \V Ol) !il przcpl:sOw , TPN mu
•i.ał op ·acov:ać pl�n L- gospodarowaoia 
Ił\\ ojej ciziedz.iny. Projekt two powstał 
łpo w· clu latach wypełnionych cly$;:pu
ta·l� - J  w 1976 r. To, co się stuło przed 
i po 197G- r., było n :ocaz już na�ywoa.ne 
EW.·oc.i....,ią na i� w;vin cicll• Pa•rku, pac
rnem błędów lub u.st�tw, czy U!i -
odw ,otn:e - uznawane aa v. ielk,e 
0$.�gnir.c' c. Po dzieii d�._: t ej.�ey przed
m:o tem \\ .-zclkich :l.taków �q z.aJ"óv.-i .o  
d>  fl"kcj,e TPN, jnk  i PTTK,  narciarze 
1 hvdoiA r:y O\\ :ce. Bogu d d cha winni 
tu r., "ci i v :-zclki<'j n-..tfci ,,. c '. cc-11ko
"' tt.e. ·'\ ju:t r. re-gu!y u in. ka z p-ol.1 
v. d:t.l'1. .a  l lp. JX)Jit:,ka spo1 "' ci::ia w r�'<-1 -
>i. \ n kraju,  Li \\ arunkov.. c.w:a 11 · tor.rcz
łlf' .  sy tuacja e-konomicz 1a !ifJ,Qlr.cz.e-: 1-
:it,>. a l u b  · IJJ1e m,:Ju·o;>roce-�v ,  l.t,)rych 
:-k ulki w d-ucz .e są �1.·:1.ego:n :e 0&t-o 
"' Tatr, c-h, bez W}'4,l�du Jta formah •ł 
o<ipo\.\ ;edz:al i:o!.C za �tan obecnJ t;v4' l 1  
,,ur.  Ko11fHkt t W<.l ,  a 11.ed�\\'Tl-O ul�ł 
ko ' p ,  ieenu zao:r; t.rz.eniu.  

\\ ·i,Cm., : .. ·d a,� do &! nw. Dv,.r.ladu e 
1' .1.: tein u -- 30 l i t. l.()µ8,{]a 1 9ó0 r, po
"' , �· ia �•ała k 6misja d<:. J"O'lµ.1 t.r2.e-
.1.: tlll.:ilów bd .. Ob<:i Podhc4·,1 ,  ,uo-
r,<,. n prre<.; .. :-"t, , •. i.: · c 1

• tej 11.1011,0 · 1.•i or:..ri 
l"L tu ]e:,,1 .d\\ �. �d>y z.a "grc:1c.: kou
ti · k t  "''-' i k;,,,jący z 1.am·erwn.cgo p,r,...e
»u., -��ta ga <N"'!"'!:. ·.v TPN kl\J P4:.łi1« "· "

p 

w : e-:u .Ue.iZ� tau·at)S;Jeich 5f)!'QW ·b 
., t".:. aloby po'"A"OlaC k,oml.:ije. 

'S.kutkie-m :-:p,orow jest n· f:.'iUl. tw,:c-1·d1Ge"-
t. <' 1 µ0 p:ęc:u l .ta.eh d� �ku.s:j,i) �;:rnu 
� )()ÓJ ·o\, a 1 · · a pr2-e:-; LrZl."ru1ego '1' P1 '. 
S,l t · · �<'ja kompl iku je s,ę dalej, l>.Jw:e-n 
"' · .·, �k"J\ ... a ne j<'" t vz.:,'1 t ·· �- ,,.-�lJ ' ; C- r,.� �nv 
TP:� w pcn ... ,::li· ! u :r. . t'�O �·k Z�\ '1! . ą  
otu ·

ną (forn�a ·n.:.e c z.  .. � o.s t.:.-: . :<'io n .e  
n .a  i n :e  mo.'..c był:, oo-.\ �,c- n r. : c  p:::z· 
• idują tt.�o p::-zci, . .3J)  orr.z.  fu . . '.c�a1t 11i 
p :, ,,;ów p;Ł·L . ,::' · : c.go, Bah:vgv!".•1, .c-;·o i 
GoTC?.ai k.i cgo. A n :e  o:l rzc�"ZY b: ,y 
�-ze ro:z.pa 1 1 i.en:e sy tu,1 ·ji T!l .\ J.O 
t1�:t;t. Zt."'lL u w.:x.I Du� ... - , j ca  p· ze-z. 7-'4' !-".,c· · i::  

Czor:"21t:,.11.e. ouow: :�zu :c  h . �  -e b" ro
a., !- kowa 1 ·a ,  ko!ej �a uc: , \• . .:;la 1!.- :y  
M'.  . trow o roz.v:o-,u n F .  , . �u HJ,n · 
d<.:<.:k \.'t-,O , j%O f1.1t1kcji t;.L.: . t� ('1� \ Ci l ,  
1.,n' row · �kowych i rekc·a{'y j. J l: 11. 

':a ,ę;o;po:m1' anyn1 f)OSie<.1Z...!.'l'.u Ko!nl 
łi. ·,1. KF lę ca.tą �ło.:.0!1q S.} i t•ac ję  reg.o-
u I Ta-u- r ·zclł:t;.,w; 1 w duiyi,1 :shró-
l'if" Ja.n Cisowski, pn�wodnl'Czn('Y 
G io ,, nego l<o.mi tetu Tur� :..;tyk.i.  Korc-fe-
1, 1\\ .tł W!11at poseł Stefan o�il'<lór z %.a
kop,� .i t�.;:o. Przypomniał nie bez ż.. ,l u, 
1:i p,<, · C.Cz.e. ;e Ko.,1.:sji w tej s-p1 � \\ e 
p1·.!ł"d trz�.na laty b) ło poSw .f;Co::,e. Ta
L l"orn , Jocz hudno dopalrzCC & ę  poz; -
i) \\ q:.1 f::;.. uików t mW,.,"O v,. .  Uar�e! 1 a 
ml ter{'Jiie TPN i w jc;,-o sąs;eclz.t\, : c. 
Po� eł Dz. ccłz : c  pow�cdz.1 : tł : ,,Prob ' " 1�, 1u 
0 J · 1 : · -0 l 11 ym ji.J..;. ponad pót w(cku I c ·q
g le  je.<,zc:::e n.ie ro.:::wiq""an !J n jest su , , 
ł.'11 nrnizowauie dztaiań w dziedz; , 1e  
ocl1 ro 11 y  środowiska, ochrony pTzyroclu  
t u.:y-n:owania terenów tu  rys tycz n uch 
sz.c .. , gól nie atrakcJjnych, jak wlaśu e 
� a ry i B ·e.:i:zczad1 l'. Uprz.edz.:ł, i.e JX>
,afo" :c i z...tp:oszeni będą mieć do czy
nie-i ,  :a :i- trudnym problemem i z.·t-r) -zy
kO\\ .1 1 postawien::.e kilku kond-::rern:-,ch 
P) \8 '1 dotycz.'.1cych funkcji TPN i mo
ż. l �  \'- 0:ici ich reaJ;zacji, a S0Cir1.,,,"",j -,>0-
it_-..:·z• f onkcji Tatr. 

1 �a  o�c-za.rze TPN doµu::l,)('z.a ,..·ę 
o-c e·n form turystyki i s portu:  1.m.·:i �ty-

• łi"� kraj02J1awcz.ą indywldua.lną i zb:o ... 
ro\\"i;\ 1 spacery, indywidualną kwahfj„ 
kowaną, naTc.airską� narc1an,two ( z.:a  -
dowc i klasyczne) ,  tatcirnictwo i spe-

-l�ologię. A ponadto:  bacla.;·,ia naut-::o
"\1\'e, ochroni:: rezerwatową, d�·dakt;vk�. 
LaLo w Tatrach to według wielu swoj -
1, ta apokalipsa. Także 2.' ,ną z.jc:i.d :-':a jq 
tu t: sr ,!ce ,,w C -rnych''. w·;r;k: z.ość l)\:il 
prob!emów po,vinno roz.\, :,nvwr ć 
Yl'TK;  n " ejedno mają te-.l. do fi()\.\ -�.e
,, , a  PZ�, PZA, wlacl7.c- tł -� o,, c  gm· ... 
ł \ o1. \YOj{'-\\"Ódz.tW-i..\, 

2. Plan wgOE,:p{){l-c\-rO'tĄ-Q.1)1-8 TPN • 

1976 r. n;gdy nie �0otał z.nakcc"f)\.'Owa• 
ny, a nawet stał s :ę  uu·z<..;yv i em kon ... 
filii.tu spoleco:nego • Judnosclą Podta
lna (g:rimu:a TPN na pólnoq ). Blare 
problemy wywola&a. ?.· :-pom.nia11a 
Udną-ałłil 157 RM or.w. jej pop.rol\\ i ona 
'\'\.e-t"tija,  z-wJns:t.eza problem nan.:iai·�'-\ a 
w Tatra.eh. i vrojekl u1WLan \l\ ł' \ruktu -
1 z.-e ,chro11i!ik. 

3. Pocl:kom.isja robocza, k·\.Olf'a m'.alo 
.zajq,ć .się problemami zagoopodrnrowa
n•a TPN, z.octała upowai.n.iona do 
,.pi·:.,vg,ct.o\.\'ania o.s latcez.nej we,rsji p\Q
nu·· . .Ale p:, ·ta.fl.:.e po8d.a I>.liodtit.::n bl:;un: : 
„k1 t.'dy rostarrie opracowa11!l ostatt1człu1 
trer,ę;a p!anu i c::y zgodnie ze zktenia. 
nu b�cfz.:e 01ui pocldaoo ugt'1l11,os}lolec::
nPj kon.<.:uJ.uicji i pr.:cka..zana d,o 1f201>d
'Tl iP ,ao zai,ucresowa, ·!tm in l ytuc;o,(l i 
oroa nfancjorn spo?t>cznym? ,, 

4. Po-el. Dzi ew.ie "1· wolał do O<loo
w"'..ed.z.l tnlcie G!Ó'\.'w--ny Komitet Tur,, ::t, -
ki , Komitet Spol'lu i Kt'\!.tw:y 1:iz�·<·t.-

�;fę,�
K

,n?;_�-��;i� ;ta?i�I!ko �b; 
b-p,�n� e T..l t-r N:e i',W"ro<."il � na tornul-'8't 

dio Y.vv ązku PooJia.lan,  •:m..;. Oo ..... t 1 eją
l'e-�o od lipca w Krako·,;i· .e Ol>j watel
Sok:"1:0 Ko.nrlte\u Odr:.owy PTT, ktocy 
w l i\!znych pó�:oj.�yi,:.h OOUflCJacjaeh 
z" ov. .,Hbł grom klo, :t.e Tatry to l:iwi.ę• 
ł.obć, } ... torą nde poz.wolą ól't 1iej SUh.-gać 
1 p,rM!pęcll.ą lub nie wp-.tl"'....cz-ą t-a.m żad-
1>) -C!"i sz.kodn.ików. 

5. Ko!ej,n,e P) t�r1ie po.:,la k0it·eltt1.·ec.. t.a 
1k . ;,:-�·owaue b:l.'lo do V. oZ) .ALch UC11.&t-
1d V ·.•,r : jak im sH� t;.kłada Współpraca 
z Tl'.· ·, Jest to PJ' ,an:e drG·d i\Ve dia 
k..i·i'A;tC-j stro:n.r z osobna i w„z.:-, ::;tkich ra
z{�m, buv. ie-:n t�1jc. rn.o�cq po· ·  ::a) r.el.il sq 

ry i w,1lk:.t, pomówien.:.a i ploik: .. , 
fak t •. i a:t!.Ulll-0!1 ty, wysuwane p;·:z..ee dy.
; ei� :.: ·r.: TPN wol:>cc partnet o v,. ,  a , CNU. 
\\ -O-' •t.:·-.: TPN nic s4 ukl:adui. 

6. Z t.\ m sam: i11 P) t.M, •t.-", zwrócił 
s <: p-0:-·d Dt..edz.c rtJw1;:1.,e,t; cło [lr:t.ed
staw,cieli PZ.N i PZA - ka�y z nicn 
bo\\ i em ma nl-e od dz.is na ?"enku z 
TPN l oll\\TOllLC. 

7.  No i wr�u.e P) w.  :.e \', p. o�t do 
Dyn.-k<.:Jl  TPN - w tym 11.ajb: ll'd.ti.ej 
<l rai.l.\\ e i najcz.ę. icicj 1:a<luw-1ne-: czy 
TPN po,._ 1::en b� ć je<lyn� m go..':J)Oda
l"belll i gc-.. torem Lego terenu? 

v,,,r U shu.di  p:e-nv ·zy z.abral gbo�- po
sd J ozcl Rói.a1isl...i, kt&.ry pu<lJ.1. w 
w.itp:  \\. o·-ć  „c:...11 tcobi.;c t rov <: ... 1 1 f'J • i1 -

t w.c;i kruju tematowi zvo1Jspoda ro wa -
1ua Tatr , Bieszczad poświęcać odręb
n e  pos 1.edzen,e Komb J i.". Czuję się na 
sil;...th cx.l r,owieciz.:eć: tak, jak najbar
uz:ej należy się t:ym zajmować, a by w 
męlc,ej wodzie (jak niekt.órz) sądz.:1 ! )  
n:e łapał r ::  b b:. 1e kłuwwnik czyli kai
dy, kto sądzi , ie z.e !:.praw TPN mo:i.r a 
sob:e z.ro'.Jić smakowitą p: eiczeń sm:1;,'.0-
n=t w ogniu aktualnej sytu·•cji .  Gorzej 
bY\\ alo, a spraw Tatr nie odkładano 
1 a lcp.,,z.e cz.asy. Zgadz.a .n s u� natoma�t 
z POl łem Ró.iańskim, gd) stwierci:c.;ł : 
„Ta try są niestetv bardzo m.aleńkimi 
oór'1 ł'h , 1 dlatego wszelka gospodarka. 
,1a 1tich powinna być prowadzona. w 
sposób p la ,1 owy i podporzqclkowa na 
och ro . t i e  przyrocly. Koni.eczPe j1'.'·�t har
mo11 :j 11 e współdziała · i.-te wszystkich or
ga 11 izacj1 , instytucji mających 11<t P� 
rt>n,ie parku decud1,jqce znoc.:P n,c''. 

\\-i{'(.'Pl"C'' .es PTTK ,)J.DU\.l Rnriehkl 
p! /.c,b.tu.w;l w sl 1·6ei1.• słano\\ i"ko h-j 
oq.;Wl"!iw.cji, o<lnnw:·.j:11·l·j �,., oj ."1 .... -J 
t1'7 i.:d;.1 i1; 3 i m. in .  t,lkżC' p1-...1.:.o·,\m U'/j,.ła
n;a w µ/•rneh.  PTTK j<. ... -.t v,, st,1,n�C' tak 
�;1 no lll'nhić v. ir-lf'.', n!P. - J)<)tl,,bn�c j,,k 

1'PN - O'lllJ,-.;. nHN." ,,;,A.'1�1-ny,·h lXłii. m�-· 

, ów, " rb "".;.,.ny,·h l«..,,a.u.i·""'1.ów, po,. 
it,;.)'. aj�/·;, .. �1 w c..'.;J,ri>,1l i,.."1fZrst!rv, c.:o 
PT i'h r, . li ,•. ,górłlll"h i d.ld gor, nir- zy·l
ko w 'fa:�:i·ach. 

Z.dil.n:em .P1'T K ooleży e-lin1in,ować 
..turystykę" d(.'M:"a'Stuj.;i.cq nie hlk:o pl"zy
rodę, ale i �tJ·J życ;a wrolit".i gorom i 
w:-:rzełkiej na.turze. Likwidować �z.Ja.ki, 
które - zdani.iem ek..""[)ertów - �..Aodzą 
})rZ)Todzie, ale nie 1..a.m.vlrnć totalnie 
"N1-'.ZC-lkich szlakó,-.:,, np. zim0>\'11:rych. Skoi1-
ez.,·l- z. zasadą zr�ku z pro'5.:11 dzen:a 
�<·b, ·oni.sk. PTTK d1ce p-rzeY...::v . .ać TJ>N 
933 ha gn1.ntów f" ła:snoSC PTTK sq
s'.c<l;,;.tw:� scluo�;:;\:). 0 1xn.'w iada się te.i 
Tow,, '.·zys two z.a z.amkn:ęe : em drogi do 
iro-.-:;kicgo Oka - od U2.ic-.si�1tków lat 
z.mot y tc�o re)O-nu Ta-tr. za 1X>1CJ)b'Ze
t ,:(',łn sto�un.kow z TPN. a t a.kż.e za z<lc
r \--tlowai11:rm w�,e,1 · minOWi., n :em homu.1ll 
kacj i publi<:zncj w do� 1 1r..1.:h  Chol:hoław 
�k ej i Ko:':c:clisk„ej. 

W imieniu Po1:-kiego z'".,.:.:.iL.ku A lpi
nfr .• m..i Zbigniew Sh.oc-&)1'las prf . .)"
pomn;ał ,  ż:e Zwinz,ek r:tad'ko był lla 
p.·a.-.:.i;..u1y do kontultowunia �p;r;.\W ta
tr1.ańskich,  choć r, :e.-·na2o w n.im rW.�łu
p:ch lu.dz.i , kt6!·z, w sprawach Tat-r 
m.lig!.  by �pc1·0 p()'\\·•,odz,eć i l,"r"O\x. l. 
Zw' az.ek cz.uje się odpo,v':Nlz ia lny Ul 
l-prawy ta,1.rz.a1·isk�e. Opow:ada ! ię  pr�
c w p.rzenosz.e"fliu schron.; ska zn::id MoT
,11k ·�o Oka do s:ka:ns.enu. lxm !e-m tako
w�,o n�e ma! Budowa nowego obiektu 
na mora.1 · e - to dziciięciole-1...ni co r.n j 
m... ioj bałagan t:ad jo:c.\-0re.1l stanowł.a
v.vm seJ·cc P rlru . Z,\ ,t7�k A lpini.z.tnu 
� 1 "'  ;-e-rcl7J.\ te:,., Y..e- t. H o:.o o�-,a pot oki w 
TP!',; IYWl };t  ,,"Od� ,.,dat.r !l óo pi<'ia bea. 

ł'Otow-at.ia. J-eó.1J m :ze � .. obvw poI.)l'&• 
wy tej sytuacji jest zap.rzcsta.nie trak„ 
kn\.:.,nia schronisk j.a-k knajpy, a je.cly
n.,.,e słuaną politJk.ą wobec prob:ern,u 
ac -e-\ów sq dz.:ałania radykal.rl,e:. 

Władysław RiUerscbild w lmi"" 
nłw Polskie� Związku N&irci31t'Ski-e
W W}'t'aził zai.nteresowarue koUem 
( : ąa:eIY..ICOWyrn, Goryczkowym, bwiń
s-k:m oraz oko!.cami Kuźnic, Kdató
welc, N06a.la, Cy,rhli i rejonem Krokwi 
za!d>p""ai1skiej. Zwi.�!210k dostrzega po
t1'7A;'� zintc-ns.rtikowaoia narci-..trS-twa 
z.jazd.owego oraiz roz.buclowy ur7.:i_dzcń 
mu sł\łż.ących. Nie czyni specjalnych 
&?.'Ród w Parku, nie wywołuje konfLk
liow. Dobcz.e b),łoby s,kane.l:z,ować n;:.'l'
cia.rst,vo w kilku rejonach. Niestety -
Kom· fja nie d')w· e--l!Z.iała � ię. w ja
k-i<'h . . .  

Dyrek;toc TPN - Leon Niedziel
ski z umaniem mówił o stanowisku 
v. _ r.,,;.on,,; m pn.c:z. G.i u \  1,> Koi 1 i t J. u 
T .)  .;;tyki. Ale: , ,.N  :e mo-t.:m.J '-QoJ ... żc  � 1ę 
z próba mi zasiępowa11-ia. nas w decu
zjacJ, o ZIQ.gospodarowaniu turystlJCZ-
1,um. 7'atr". Tu dyrektor powołał s.ę 
na status na<.lany Pa.rk-0w 1  w 1954 r. 
T� mcz.a�c-.;,, - jak powieJZ.:.al p,o..,łon, 
l1eJ i k.;.tnie i skrótowo dyr. N: cdziel
s lti - 11lV11kon11wa.n e t11ch prupJ.-.óu, 
pr�ebt�(Ja z oporami"'. 

Potem szc! TPN wyło,) ! co i od }>k 
da\\La groz.. P.,r-kowi,  co i ko111u P ... , k  
11t.a;.vdZ::.ęcza·•. Olo kilka prz.i kJ::i.dow :  
Z\\ oienn.cy pa.:ste.rstv.a zwalaj4 Wt·Z.: �t
ko z..o w Tatra.,;h na turystykę. Tur:-
sL.:  k , , ,  narciar::;iwo i taternictwo - to 
starzy wrogowJ.e Parku. Zło nz.:stęp1 , e :  
d ·ogi w tatrz.aliskich dolinach - osl�t
n.o pojawiła się próba podciqg•1; �c.:ia 
chti�'i 11w glqb rezerwat.u Doliną Roz
tOKi · . .St.:.c-.{i - od lat bol-1cz!rn Pa:rku.  
Szlaki  tur)'Ę,tyci.ne - coraz - wiQk::.za 
ru'.na. Sto.r� nia o poprawę s4 niewy
starczające (za szlaki odpowiada PT'I'K, 
ale - dodajmy - to teren TP'I). Elck
lr f ik�<:ja scbron:.:.k w Ro.z.lt,Ce i przy 
J\lon,k:m Oku - o<l da,\- r.a moż.l iwa. bo 
kab"'l · uż poloż.on�- . i r :-c. Sch1·on · s-ka 
p•·/..t.·J}f'1nhme ( "' !) , w gn.1;t rr 1om�. od 
lai  t„n.ig;edia.. 

\V mate-r'al :1 ch  liKT ::.ą jakie-s pro
gramy roz,,voj u  ha2y tury:-.t�·czncj w 
TP�. a r i e uzgodnjo1 o :rh z P.ark'em 
i są mocno „kontrowui:::;yjne". Tu d ,  -
J t.>-J'tor N :edz:el .,ki prz.� J)0111.nial .  i.e w 
jt.�O ro11umicniu . ,władzą dla. TPN w 
2-akre:,;. · t· pla.tww.n n;a prZl'."!H.rze1rn ego je:.t  
U*<qrl w,,;..-·wórl;:,ki 'W !u,ur.vm .Sqc.r.u. 

om.z Ur�qd M'ia,e,la i Gm..,nłJ 'fa'1.w.ń
$/UP.j, stqci. .w rzutu, /.:e TPN po.,:tępd 
111 �.:11od llk<' :z pra.wem. pr&y u�ad 11ta• 
')lft. P"'Oj�/.: 1u pla 1tu ,00.(/0lJpoda.TO'U.'IQnia 
przHtrze,mego ,q bezpod:nawne. D11• 
rt>kcja Parka zl.ccila w 1964 T. przyoo
łOU:<r n i�  proj,>k t u  pla nu, co n>e zm.ie ,u.a 
w nJ.c.zu1n vpruwnrnn i obowiqzkóto 
w,pGmnia1l'11Ch. organów w!4d;;y ... Moż
na ndnie.ić 'Un'(lŻenie, ż� plan 1)7Ze!ó!t1'zen„ 
ny 'fPN be<lZ?f" dobry clopie·ro wud11, 
gdy zaa J,·ccprujq go w:::;;;yscy, którz-lJ 
�i� r!.lin i n tere� 1J J 'I i k tórych p!an dC;
t1  czu ... Plan n e moie być zesiatvPt4 
r6:m ,,ch .:;1-1c::c 11 i p!a1:6w lnwe,tucji" • 
Nic-- ma w · ę,c  zgody TP.N na sch„0·1 1 ·· "0 
na Ko1�d::ato,, ej na oh. ekty go.-;po,l a r
c� przy schro.1;-.. >: u w H.c-.z.tiocc i ria 
()rn, ku. ria roz 11.1�te prz.eb-u..dow) t ltf ;· J. 
I.;,.. p,ric..� ztc.ikc-r · c schronis,ka JJol 1l.Y 
Mo�: k:m 01._u v.. ot ,v. i. 11 !c.wz..l ... l l t  „ dla 
z.n!O!!i-4:•.:�i : o:L �.-.a  1:a V/łc.., 011!cv. 

K i->nklm:ja w� po\\ e-. .. .  z.i u.- r. 7': ;  .. d:&,e) ... 
sk'.C',;;:o: ,.Pa rk \"aro,1·, u· :1 pow, · ·t 1-11tł 
;ni f'QO gosp•Jd.ttr�a1

· •  

Tak, \\ ła �1.:e o t-0 00 \\ ch o  rł ,:,-. r;-.; o
lL>cl ici:z-.ic PL�r . trwZ.fl s ię h lll'i.Lv, e d-) S
k�jt", tr·.,· �, J a  J)<·· C'-1 - .-:d na łari.1tieh 1 . .. _ 
!:il .  A si<.u t  · . , ,., K f• " • <.:h c.J�; T,t-.r 
n i-c'\ 1t.'·'e. 

G woli  J>U-H14.,0--t..� . .  a \.\. . ł. �.!- o t 1,: , l·� 
s:� rn':.n,o ,., �:t.: ::: 1J.:o 1.lt.ie.;e w S- }mie, 
,, .u to pri_y tocz:-, c jeJ.i,ą z ko(111;0\\ ·, ·h 
c,,pi 1  :; , w:-, rai.oną pn.oz \\.-OjC-\\"OU<: l·O-
Wt>.Si..�det_·as.n.-;;::o - Antoniego R.t.Cllk�: 
,.'{PN 11 1 11s t  m (ec  jednego """•10-ra, 
t rzeba ja k tiO j  ·zybci.ej zaw�erdzd: plan 
zauospodarou.'Cl 1tia parku, dokona<: ,no
<lcrn  ·';;:,acji scliTonisk, urzq.'1.uń e1te1'ge„ 
1 11cz11 ych i uporzqd.kowa.ć szlaki tu111-
11 uczne". O takiej woli władz reg:on.u 
v.l)z.rscy w · edz.ą, pozostaje je<lnak J>ł'O-
ble-m pogodz.en�ia interesów oraz z.nale,
zionia środków na rea l izacjE: od dav."'na 
n.:e spełnionych potrzeb Parku. 

!'\ajbardz.iei konkretny byI pr:ocdsta
w.c:el PZA, który podczas obrad Komi
sji poroz.umial się 'Le swojq centralą 
i Z.:JI)eWnil : ,,w ciqgu trzech Lat znuneJ
szumu ilość członków naszego Zwiqzlcu 
z 5,6 tys. do 3 tysięcy, w tym aktyw
nych taterników z 1,5 ty1. do 600 800 
osób; szkolonych rocznie - z 260 do 
100 osób. Oaran.iczymy ilość miejsc na 
obozowriskach, w Centralnym O.frodk'4 
z 43 do 30, zmaleie iloU weiU do ia-
1kiń tatr.mńskich o 30 proc., ;estesmv 
= c,a!kowitym """"knięoiem Tatr Za• 
ehodnich, drÓ(I u, p!ąb o6r. Pro�im11 
tylko o :,vodę na pobyt 20 i4termk6w 
•oe:mie 10 Dolin:< Pięoi1' Si4w6w i 
przesunięcie termin.u obozów Hkolen:G
w�ch (od lipca d<! wrześn.i4). SchroniskA 
w .Morskim Oku n.ie może zabraknq.t. 
Cl jełłi coł tam je3żcze polDin.no Ollt! 
na dal, to M peU:"1:0 ustę1> dJo ht1"):ł-
1tóu:!" 

O swoich rok.ow.iu�a<.:h z �w: .. iai;•U 
pow:eclZ.:al nieco wice:minister let".1;,,c\wa 
Roma.a FlliPowiCZ. Pr:,:yu,al że slm1-
kiem. spotkań była m. irL zgoda na 
wpu.u.czenie 1000 owiec w Ta.Wy troe
p,o:·ządz.enie R<l-dy Minisb·ów j,e5t ba�
dizo mocno kryt) kowane jak.o nieDe'J.
p,ileez..'ly precedens J)l'awny, które-go 
skutki mogą być daleko idące. Trudir.o 
bowiem prz.ewidLeć, ja.kie �zcze 
sprawy sta.nq si� prz.edmio-tem ro-�-owan 
m:nisterstwa, a także .iak bę<lą roo
w:i.ZJ wane inne prob�emy w n.;,1'--U/\ eh 
parkach narodowyeh). Minister po
tw:orw..i.ł tei, że resort bierze pod uw-a
gę głosy sugerujące ograniczenia w 
two-rumiu nowych pairków naro<lc,\\ eh. 

Na zakończenie dyskusji poscl Sio
fan Dziedzic s twicrdz.i l :  .,Komi.$ja. 
zabowiqzan.a ;est do mjęcia takiego 
uanow;ska, które godziłoby różnorodne 
Tqcje społeczne, przede wszys tkim mł 
zapcwnaob11 zachowanie przyro<.1.11, a. 
jed11.oczei 11. ,.e um.o.::liwiłoby dos tęp vb!1-
wa telom do szczególnie pięknych i C1e
ko. wych tur;_,st  cztue re,(011ów. l\. 01111-
!ja podejm�e wniosek o kom.pl 1 1, -·c:.,1v� 
1 • rt1g i.Llowa :e  spraw parków r.,a rodo
v·ych. Kom,sja wystąpi z wn1osbcm 
o s:::ybkie zatwierdzenie ptanu Z'Q.{JO!--PO
da ro wan „a  przestrzennego Tatr . . .  " 

Komisja W) r., z.· ła zate,11 z.�ooę ,.,. 
bez.po:;reck:i t1-dz.:� w god?Je1< u og1; 1a  
z woclą.  J:ik1.n1 �rod�:ami? T�o n.•'e 
l, : talono. Ró·,:.n:ca mii;Jz.y tym, co Oyto 
U o  nie'..l:lwiia cha.rakteryst.) <:7ll1<' d?.a 
"' :e1olet"P ... e1;0 sporu o Tatry i Park N;,1.
rodowy, a tym, co się zdarz.�·c j�:tcu 
w Tatrach , <Y.' e. polega - mo;rn 
skrorrm: m z,6 ;.<:l: em - na tJ m, ie clo
"'-" edz."el-: śmy �ię o życz.li"\\:-ości por eJ
!:kiej i dobr.)<::h chęciach. Ale c z ,  to 
\\. yst...,�·cz; ? I d�a ter.o obrady Kom s_il -
7..r.owu moi!h skromnym z.dan!em n,e 
b_· ' :v d1a :-.praw tatrz.a1lsk :ch r.byt owoc
ne. A �,:.koda , bo już naj;v,·UW,.a pora.. 
a b,v rw,, :.:iz.--,, ;- :e r.awarst\\i.011J Ch 
p,.r�z ci· :Ct-.:ęc..-:o:c-c : a  p•·olJlemow r>,··,1,y• 
S·j)ie,: "J.'fĆ. 
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P0:7. 1 0 "10 :  t) <<><>i>"''" 
\o.-, 9) nan:fan:fkłe lądowl 
!łiko, 10) t'eakcja na. bodz.i-ee, 
l t )  na plecach res?..ki„ 1 �  
W.t�.�ć tO?;VSk.a śH:t.gowcgo, 
l :i) owocowy pocisk, t 9) b.1,·
v.,a z brnt,k !P.m, 20) wokół 
monarchy, 2:!) c�"·orono)1nś. 
bohaterka nat.1..ego Ulm.u, 
��) bołwte-r�ki denat z . .lli& .. 
tł v '' 24) "t.u.'fi,,;kandrnaw
.._1,� opowiebt\ 2.1) kir.vruc.-, 
:.!Al hohaterka wielu powie
'«'i krvm naln\"r.h A. Chrl
�t-i,e., :ł!:l nu tor · . . Rycer,,..a na. 
d'.l ie!".  14) ncw,;O<",.esny kp\-

,, 

e,;.y·k. :ł6l J')()\'1-�tat 7. kontre-
d.'.1J1....,, ,  '.l'il \\.'ii.("T'l'l or�ani-1.A� 
<: r. p,:,11, ,·w�. :1R1 ,:"";'1'·f"\..., 
ltJ::;;1. 

r ro,owo: "1) '*,l,re ma• 
!"'_\" 1 , ,-tlV wa,J'?,Y'\\�tl("', �) J)Od 
kon\ dr".e'.V.8. '1) chrc,nti<,.,,_r 
pta« leśno-p,ll'kO\\-V 1:wan.v 
rud,1,ikte-m. ;j) 7. �;i.;;ien:.cami, 
6' an imU.'5'L.. 7) dW11,;;tronn • 
,.:. n-...,,.., 8\ budynek goi-:[)O• 
dan.łoi, 1 :'tt cr.fo.nPk ;,..al� 
statk'U. 1 4) eienk!, n:itko
wttnY mak:a-t'()n. 16) Ałęb�1-f! 
1.ni:. tM�w:oc:ie. 1.7) tę.iknota. 
:?.n Oj<'.,-,y?,na, l8) (ł:,jg tu, a 
tu� tnm. '!l) Cli'"nna J')t'".l.,e
JY,'l�k11. 0G �lO\Vi�. 26) cit·n -
1\�t A . .  Mi<'k iev."l<.'7.a, � 

m;i'lll »a.ut.� obeJn>u.J'tC/1' 
opi�y w� br;r.eżv ci la pobrt,e,b 
Aeglugi, 29) 07.doba a.rchl-. 
t<>ktonicwa, 30) podmuch, 
31) ?A\mek błygkawieznv, 
3� OOmi.r\u,je w �azie 7'i.em
ftYffl, 35) leśn_v chrust 

�wi..,'3-nla. pro-.i ,of' 
JtMhyłai tło 4 rrudn iA. 

• 

llOZWI '\ZANl R 
ltlt�YZOWKI NR • 

POZIOMO: \) plafon ; S) 
ra.psod ; 8) osika ; 9� 'kapron : 
lllj b:tnila: ll} el!'jda: l!) 
epidot ; Ul) ławula: 18) 
br>.ask : !l l st•u,:a : Ml lf'
,:al : 26) fary ro : %7) �p;tel : 
!8' Pft<ÓW ; !9! labak:t : 30) 
ata.,,ja ; 

Pto�OWO : 1) pikle : iii 
farad : l) nonet : łJ kiwi ;  5) 
rabat ; lij oanew;  7) drara : 
U) por : M) ols : 161 all : ni 
lg : 18) b&tal :  19) Ady,:a : 
!Oj klapa ; !l )  •i•wa ; Z!) 
.,,1ka : 2l) ""hna; i!!) 1arb. 

Za l_)(l,prawne roi'Wtc�.ianie 
kr;,;y):ówkii tlr 45, drogą l,o
snwanjc naijrody Q'łr:,.vmu
ją :  pp. Tadt-tL'Z .Jajko z 
P'1dc:terw�nci:.'O Oł"at„ Piotr 
Ja.blo1lski 1, �ow�.go Ta1·gu. 
Gr,qt:ul1l1Mny ! 

PS. Przeora.sza.my na-
!11:'l.)'C'h cz,•telników n. omi
ni�ie w krAyłówee trf"8ei 
ha.r;ła M. J)Oriomo. kfóre�o 
t)Opraw,1e rozwiązantf" 
bnmialo „1..-,:a.t". Jtdoa.k:ie 
W"ZS'S<'Y k:ny7ówkowiet'.e 
naiff'..,f"'H ()()t>uw,,e rozwi;'\
SA.nia.. 

Zimna terapia 
p,r· .... •rwi�1·nooo 00 klH1 ih1 w fot�l u M kółk&i:h l'G 
c\zi eril�iu n�,1�Ji.w;u:h ler,-\.p'.i knt}i '• L ,.;_t.palNn lnpb
t11- i up, aw1a intt�m.\ 1>, nt" n-\ :c7("-t1 ie- na drHi:k , 1<:h, 

To co s:/..cJ.ł'-�ólnie- udc-r.-.d " k l i nict- dra Jru11au<·'.U,. 
to atmo,...(ora enhw,ju'l.mu rn.·av. . ... konce,ntrowane,j 
ent.,rgi i i op1 .vmi,Jnu.  mimo 7,e na wte,lu t,w ;H ... ,,a(·h 
"· -dnicj,e, w,·t·a/.nle ("!'.erpien!t". ,l ednak ck .J umttuc4 
1eet :,.�w�"� w poblii.u, dodu.jt: clwrvrn 0H 1d1y ł'b. .. 
ch�ra. do j&Z<:'''.f" "'<�kD��� "' l  .... iłr.\1. 

.Ja;wn.'ł.kii k,,k.;.w� lir Tvo,,nn• ,kw\\.:NK:L.! Pl"'·"� 
\K�(>: Ci<"ll)M!if\H>Ol dK-rY'{•b l"U:l "W',I)(' O(i.i:n,;�.ny N"\•• 
mM�·;,;m4J, zala".t,;� im • •  pob.\-'1.- ,.., C'ł1NXu1<1 ,  

'fo n a  po,7..(1(" pwrMk,ok�n-e l(_""C7.f'11 1(" ch(_lll"(}b.'Y 1'0clt-
._. Jti.ja<.'eJ � ;a.k pow:-,ki.·hn1f> wiad-.i11.0 
w ,:n) :e i wii,.!�x"". po.vn1� Jed.1;tk ni�)(..�,,e.k' wa.n• 
,,· t· ,....,,q i �\.\ ;Ył',aa:,e �ł .bft r·t'w�·•llk· i{'., w do1.y(_·h
C?.n.-łf1"<'·:vdi mł"-toda("h lh:-,,R-1) !11. chc,rob łt'l'.,.l:co,"·v<·h. 
l'H('jt"'nt"i. ,J1-a, ,l arrt;Hw-... J. po � \ iAC7A."" IU J)(�nlf-1-?A-j� ._:c, 
s lrth\·1lii1�iq, ,1....ilŚ lQiJku � n.'ll""h b,t·,..ł,o mf"<ł;t'9\'1'Wl 
ud,,.iai w b,e�u 1 ,,w· )n{1>łh..,m. 

Ot· Ja mic11.ł("� ),a,n,•a&: k.-.pi«•I , •wpl n�h „,.-1.l,t,,1.• � wvn, 
J><••_ć.Jt.'t1iom p�1..e-by'\\ �mir " ),.,-•mp,..,, <1 tu :·1AO HS -.t,op-. 
n: w <..r>f"C.ialn,·m J)(>'ln((",',,Jr•ł'I 11 1 ·'"'"' � ;u� ,  m f)('flll 
1 t"" ."!  ,.lodó"·"'.ict''. JJA:1; w »rtf"',..,( . ..,. "YI-V'J'.)lx·,.ynku 
'1'- 0 e-sft(•lJ \..r'.V'�'-ł\i t '  M • .. O�\', :_i1\ ł.f!'flłs' W � ('Y.'1(' �e--,. 
n i }. f· �n„,1,ne-. 

p,\l"]C'� jt.><l•lt't,.� 'I. ł,afS-ł1d ł' .... , ,.l("oJ \' 1)ć'of)\OW :.O-Otf.o
�.:,·,\ •i l;' 'Uf)(;' J)<i.('J('OłOW i�'"/.01)() k�•· .'tH .. :X'JOllalni('>, h,11. 
dr11_!!a - !"i..ł. !oatno li<'.r.ną - JN.·....ono 7,im-:iełn. 
W t fJ ónl po st..-ldow o.t.JUU k<tPi ,-t.l �or„c:;-·ch pocje-nei 
6',uł'. �'* gor.-'l""j i odc? .. uwal' ?. 1,mo:i:.en if" bó!IJ'w 
W ,!cuple J)(l{łd;1w:m:f"j m('tl'd?.ie , ,,frmne f' :r.aoh.'łe-r
WOWfH)o() Mnnń.e.�.M\·,,. "i� riołc!!HW�i i 1�.
Jpf';l Wn�,� N.K'h-ową. Dr Ja,,rn.A,()("Ą pot;t.::ł-nmvił s� 

wa.c t.,.1·a1. l>nr .. �"·l•"'j tłHt."'fltooY*·llE> O'/ it;ł.)l'*".i,e s,w".�łi 
pa<·j�·, 1 1)1',1,· . di. do :U'l'\tŁ'ł-.'l'..C--1..t!II IHi chun,:·h na :ł. :: Ulot 
nmv w \.i.ab;,n >A o b;.,t·Q...-o ni-.ki.e-j t-<...>ffl.))(>I'a�u,::1 ..... 
w·,.gi.e,cfflie chł()(\YJLć })t.mk\..v ci••fa st,rumłirni� lo
ck,',\·A l t�go p<,v-"':�t.! .... ,.a. N1� p<v.Y. ·otono mu jj->Qnak n.a 
� ,;;,jbi.egi 'li" �·.,..pi t�1J. ·h. Z reA,·g.nowa, v.,ie(' ·L p,ra...·., 
w 1n .... 1nu<·tl" B�dn\\ e�· m Re-umtołN<\�, , :.1h& vr :� 
po.1.rnt'"j - pomin10 li<'IJ1l)'(•h sp··;.i..M'•wow O'tJ,\-o
w.vt \\- lfł.....;ną klinik<; -.pe<·.irtliól"ll)t'7..ną. 

Zd,m; t'•m dra .l:,1n;1,H'1.: . t�:1.if"ki w l.:it;,0eotlU.J n........cha 
H-i-,Ano..-. n�;:tul�t�J; teinp.t'lr«tiu,n o:·�ani,., ,nu, k:·iedv ja, 
kas Cl'A'-,<� c:Hfa jt"t>t ntr �,�v. Dna. kra::i.t>n'.l' kr.,\.'i w tym 
mi1·j�·" ,.,hc;t�JP ;.wo-l ni("ł'l�. nniotHif\.,t  w F',-.h,ci.fo: 0,1,.:e
ho•Jn\� - �lłłtje si� b�11.:d .... le:j .,:"'t:n,, ri�. 0.r.ięh-ietli('I 
�dh,.�,,..,. ł<·'4o �tav,;u P,"'-u:,�a " :N· w f<'J!,Ml�'łł('ji t:kMl
KA., nal,,'Hnia;-.i. o,:r;,,(·" "'ni<' ,·•,o:·P-/:!•) n�it'• !-.ni P')'P\ 00\J.i-tt 
n,�,iftlie- �i� <�jaw,," 

�f'f"  Yna W tnll ;i;+rin.P.:h Hl<klYt ffiOW; eł!." Jt.,-
mi:/l{ł'C1.>\ - t.er;,r,,�: ta n1P jf1t.t 1,łi,l.lcoA·E>Uln na 'tl.'t-ó7.y .... t. 
ki� J>ł07.V()<t<�ki t.P.j rhm•ob�·. t .-.k l vwn i ,, ona �nak 
obi<:"!?: k1'W:i w ,:,.aat-AkhlA <rnreh ,tawach. &/,lała Wi 
usani�rz.ajc!(.-o l !)ł"'7AX:i\Y?.df')rłln-ie. , ,Zimna teą:�l,>\a„ 

s11l-now1L t.eroo prz._vg()(()Wa(1 .do dal.s·zej walki .,. e!>ho
roba. RM:?.ta 1Al<"i-:Y od woli chore-� i jeS!o od-J)Or
n08(.""'i ps.Y'(.'h.1(."'?ln.e,j. I tak np. 4-0- le�ni-a k()rh;Ma, kitorą 

W kl i '1 1 1�,e d1:a ,hwnsn1eC. na ,\ �L c:ho:·.c.r p,r1.l'k ucl 
tło foil .. ""la w,1jd,ujd �1('" w nct.•u:; f,Hrnym L"·H:hu  i " v• 
kor,ują spP<.·.ia lnP c.,..�t·..-A..�n ia powodu1ą.(''ł' poł:>ttd'l.eni.• 
iH\\o' l<.'°b:c--;;;u i [)Om�,:j i;.!.C� rege,ne-r«..:ti ·,,n it'-kr.1.t ::W
<'{'t·,. { .-..t:<l\· chvrr ma ',;•�e„J.-,rinłową d1,ł.;- ,me--nta('j·f; 

�-.GWioi·d<·ti l�.ie!cą ,ł<'-,.;o !ó!!.1n p,�,ftl p,t.'/.1 b.,·ciem do 
.,·1.plla!R i p,o nkońc/.1 •n ru km:a;,_·.ii. o,.;,ek: t.r-mu JT)(•-
7',tl " naOCMU'' .... i Yl iM·cł-1.:c w jai.cim ..: t� nie eho-..-y -pr?.y
bvl i j ;� k ie .;a �kuhki loc;,.e,.liia !l(•Wl-1: mc-f<){l.l. c.;...l'.C.I.}" 
towvrn sul-;.<·�ffil t-e-j mf>'tody jt'l'it uc�/.•ał kA l k1.1 b.V'
łveh pa.<.•j(•n tów, kł1·1r1.v "'- eh"' . ! :  p: rybyO:Ą dip .,1.or
talli pr,rn ·.f" nie bvl i  w :-"t<inif" ,x"-l·i,,...,.ać !>ię- o wła
'jll.Vt'h �; lach. w . •  b·f1-�ad1. Ja k wvnika z. k.ar�t�k, 
na H:WO lec·i'/,n:rd1 t,u <>t.ób, Jedvnif" w tdJA"<.'h J>l�,.v
padk.;1.ch ni<' u<l:ilo �<" os�a�nąć \\ v�·.ai.o-.ic-ji:;1.c.i 1)()-· 
r,•·a-v, .,�. hvli. bo jednnk lu<ilłie pf?,v;,a1,c; do h,i:r-k od 
IO do 20 lat. 1t kl<1•·:vch �tv,:i<•rd;,.ooo nu.><ldwr<.H . .:aln-e 
p.t'OCesv T.\',.'Yt'f><łnien,1.Cn-.�. 

Dr ,J<1ma.u<·:,o;i uw:1ża. /� _j,e,� me-i.od( Hl(>J",;nfl 1tto. 
sować r<lwniC';; w dt�rrnalo!o"..!;ii m. in w lec1--""'tiu 
ał<":·�J\, !'l<'hor?.eń włosów i w kMITI4"iVl<'e. 
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DROBNE I" rlo��·�<?,&�a�l�:�k I oro, teren zasobny W gli� 
w Starym Sąciu - Lipiu 

odda w dzierżawę 
.ollładom uspołecznionym lub osobom prywatnym 

Miejskie Pr-tedsiębiors l wo 
( ;.,..podarki Koniun� lncj w Slar .vm S�c7At 

. .  . 
Bliisnch informacj i torbieli D,ial Gł. Mecha

nika MPG K - Star.v s,,,.., . ul. K rakow-.k" ?6, 
kl. 1 :J6. 
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PIĄTEK 

PR vORJ\M I 

1.00 TTR, RTSS - tizyka,  sem. 1 :  
6.JO TTR, RTS.$ - chemia, sem. 1 ;  

J l .UO D l a  szkół: W okół nas, kl. 1-2 - tet 
pou·afię_; 

11 .s;; Dla szkól : Wychowanie obywatelskie, 
Id. 8 - wynalazcy i ich pomysły ; 

13.30 TTR - upr&wa roślin, sem. :I; 
H.00 TTR - hodowla zwierząt, sem. J ;  
15.10 Redakcja szkolna zapowiada ; 
15.53 NURT ; 

!1.28 , . Zielnik" - preientacJa sceny pla-
stycznej KUL; 

21.łO ,Piosenki o miłości•' ;  
zt.oo 2 1  godziny;  
22.10 wtorek melomana; 

SKODA 

1s.:,..5 Program dnia ; 
16,30 Dzif>nni k ;  
1s.:;o D l a  dzieci: ,.Piqtek z P ankracym" ; 
17.!� .,Camerata " ;  

2?.Xl-3,Xll 
6,00 TTR, RTS$ - język polski, sem. l; 
6 .• lll '.f'l"R, RTSS - mutcmatyka, sera. J..; 
9.\10 Ula szkol: fizyka, kl. 6 ;  

11.45 Ro1nicze rozmowy , 
17,5$ ,vtistrzostwa świata w gimnastyce spor� 

towe j ;  
J!.50 Dobranoc ; 
19.00 z archiwum telekina „Nodeg" reż. -

ł'ehks F.-.lk ; 
19.:!0 Dziennik ; 
20.00 „Monitor rządowy" ; 
20.30 Na drugiej linii frontu (10) ; 
22.co Dziennik ; 
2Z.J5 „Piosenki przy mah.'j czarnej";  

PROGRAM Il  

W!ECZOR TELEW IZ.Jl POZNAA 
NA ANTENIE ,.DWOJi<.I" 

18,15 „Prusy a Polska„ program publ . ;  
19.00 Kron1ka (Kr.) ; 
19.3J Dz.iennik ; 
zo.oo ..  Moje miasteczko" rep. !lim. Tadeusza 

Litowczenki, 
Zł.25 „Za('zarowany świat operetki" program 

Bogusława Kaczyll.sk.icgo ; 
IJ .00 „Esej o poznall.sklm ratuszu" program 

Adama Kochanowskiego; 
Zł.JO 24 godziny ;  
21.40 Program muzyczny ; 

SOBOTA 

PROGRAM I 

ł.00 TTR uprawa roślin, sem. 3; 
8.30 TTR hodowla zwierząt, sem. 3; 
?.OU TTR uprawa roślin, sem. 1 ;  
1.30 '.rTR mechanizacja rolnictwa, sem. 1: 
8.55 Program dnia ; 
,.oo „Sobótka";  

lł,25 „Powstanle Listopadowe'' - wojsk. 
mm dok. ; 

10.55 „G wia7.d ozbl6r" - Gene Hackman ;  
11.t.S 7 anten ; 
11.so Zaprogramowanl - w�gierski lilm anim. 

dta d7..ieci; 
1!.00 Szkoła tańca : 
12.15 Doktor Mózg prezentuje; 
lZ.39 Wejdźcie do sanktuarium ; 
12.45 Słowa obrazy ; 
12.ss 13 punktów - rzecz o zbrojeniach; 

� n.10 Za 10 pytań na Węgry ; 
13.tS Telewizyjny ln!ormator Kulturaln7; 
IJ.<1'5 Sobota z ... ,.Polityką" ;  
U.t5 Aktor i piosenk a ;  
14,50 Sobota z . . . ,.Polityką" (2) ; 
U,20 Wszystkie stworzenia dute 1 rn:1le" (I) 

,, ,,Psi:? dni" - angielski serial obyae
jowy; 

Ił.IO LJ.:.iennik. ; 
16.30 P uchar lnterwlzji w &imnastycc arty

stycznej :  
17.20 Monitor sejmowy ; 
18.00 :'.opiewające ob;az.y - piosenki .Marka 

Gr:?ch uty ; 
18.20 Historia na płocie - muzeum plakatu 

w W ilanowie ; 
18.50 Jobr:.moc ; 
19.00 \Vie-lkie p rzeboje piosenk.l !TancuskieJ; 
19.30 Dzh�nnik ; 
ltt. t5 Do krwi ostatniej - (2) .,Oni l my .. , 
ZJ.15 Program k abaretowy ; 
U.05 K•tltura 81' - polityka kulturalna; 
22.35 DŁicnni k ;  
12.so , .Ad m u n d i  finem" - poezja powsta

nia listopadowego ;  

PROGRAM J l  

11.3& STUDIO - 2 ;  
12.3:S Co słychać w Pohoce?:  
13.:o Kino oko;  
u.:o .,Muppet show•• Teresa Brawer ; 
u.oo Magazyn morski (Szczecin);  
15.30 Wlfon przedstawia; 
lłi.00 Co słychać w !wiecie ; 
16.JO Flesz - magazyn reporterów; 
17.00 Skąd my to znam y ;  
11.30 Finał mistrzostw świata. w glmnast.yc,e; 
18.00 Stawka Wi(!ksza niż tycie (3}; 
19.CO Kronika (Kr. ) ;  
19.30 Dzfonnik : , 
zo.oo NajSmiesznlejsze gngl ; 
ZO.JJ T urniej pomysłów; 
22.05 K omisarz Moulin „Odpł)'W" - ft.Im 

fab. ;  
IS.?O Dziennik; 

* 

TV BRATYSŁAWA 

t..00 „Sybedada" (3) ; 
1,45 Tall. - nie - \.urnieJ zbie.racey dek ... 

wostck. ;  

13.00 Ptonlenka Jaskółka: 
15.45 M$ w gimnasi.ycc sportowej - transm. 

bezp. z Moskwy; 
11.30 Put:h<H Jnterwizji w gimnastyce nowo-

czesnej - relacja z Cottbus ; 
18.00 Spotkanie w Pilznil. : 
18.40 „Stało sii;: pojut rze" (4) ; 
19.10 Wieczorynka; 
1'.30 D�iennlk TV; 
20.00 Fotel dla gościa - prz.e.wodnicząca Sło

wackiego zw. Kobiet Elena Litvajova; 
20.30 • • Karel Gott w Lucernie 1981" - relacja 

z koncert u ;  
Zl.45 Bramki, punkty., sekundy : 
Zl,55 „Koziorożec jeden·• - ameryk. tilm 

przygod . ;  

* 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

tl.10 TTR uprawa ro�dln, sem. 1 ;  
i.40 TTR mechaniz.acja rolnictwa, sem.  t ;  
7.LO TTR,RTSS - .,Wiedza naszą szansą,"; 
7.30 Nowoczesność w domu i :u:grodzie; 
8.00 Tydzień - mag, rol. ; 
8.45 Telewizjad a ;  
9 . 0 0  Teleranek;  

10.ZS Program dnln : 
10.30 Puchar Interwizj1 w gimnastyce arty-

stycznej ;  
11.15 Dz.lennik oraz magazyn świat; 
JZ.OO I liga piłki nożnej ;  
H.00 „Koń, m ó j  przyjaciel" franc. film dok. ;  
H.25 Losowanie dużego lotka ; 
14.fO „Przygody Sindbada'• ;  
15 ,05 Program publ. ; 

TYLKO W I.EDZlli:LĘ 

11,JS Konferencja prasowa mlnirua kultury 
i sztuki - JOZ<'fa TeJchmy (cz. 2); 

18.10 „Caldwell" - rep. ; 
li.fi „Lalka" (7) - film TP ; 
18.00 Najnowsze przeboje zespołu „2 + 1''; 
18.10 Raport TWN; 
18.łO Zespół . ,Po drodze" śpiewa ballady do 

słów Edwarda Stachury ; 
J l.tł Wieczorynk a ;  
19.30 D7.Jenni k ;  
20.15 „Jó7.efina t Napoleon" (2) - ,.Salon 

pani Talllcn":  
11.55 Sportowa niedziela ; 
21.15 Godz.ina z; Krzysztofem ZanuS&lm; 

PROGRAIU U 

ł,łł „Rycerskie wychowanle"' - pro&r. 
wojsk. ; 

ł.30-23.50 STUDIO - 2 ;  
!1.35 Tygodnik dziennika telewk.y jne'"o; 

10.00 „Wsi spokojna" ; 
10.31 W starym kinie .,Kobiety nad prze-

paścią" film arch. prod, poi . ;  
JZ.00 „ Ulice historii"; 
12.30 Przeboje tygodnia;  
13,30 „Co miałem zrobić'' - p1·ogram Dariu

sza Baliszewskiego: 
141,00 Eliminacje mistrzostw łwiata w płlce 

nożnej CSRS-ZSRR ; 
15.00 „Cyrkt świata'' - .,Cyrk Knie" j 
1,.00 Ewa Piątkowska przedstawia; 
li.JO ,,Samochody i ludz:le" (l) - ,,KarleJ'• 

Forda T'' ; 
11.30 Teleturniej; 
11,00 „SZkarłatna llt.,tra" (a) ftlnl obyca. 

prod. RFN; 
19.00 „Przygody 1: prey.rodą," ; 
11.n Dziennik ; 
zo.oo Finał mislrzcstw świata w g:imnaltyC'e( 
20.30 „O krok dalej 1 o mełł' wyt.ej" ;  
21.0ł Zbigniew Proszows.ki przedstaWia; 
ZJ .30 ,,Jutro poniedziałek:''; 
2%.00 ,.Sierźant Andt:rson" ftlm, fab. pro4. 

USA ; 
H.00 Dziennik; 

* 

rv BRATYSŁAWA. 

UO „Chodtcie z nami . . .  " ;  
lł,ł5 „Zabawka" - franc. kom. filmO"N'al 
1!.15 Zwierciadło tygodnia ; 
12.ł5 Koncert południowy; 
13.44 Spotkanie fantazji I: nauką : 
U.30 MS w gimnastyce sportowej - U'ansm. 

bezp. z Moskwy; 
IS.st CSRS-ZSRR - mecz elimln.. do MS 

w piłce notnej ; 

17.55 Komik i jego świ-;:it; 
18.25 Program m uzyczny ; 
19.10 Wieczorynka;  
19 .30  Dziennik TV; 
to.to „Szpital na skraju minsta" (15) ; 
ZJ ,10 „Wizyty u Mozartów'• (l) - Leopold 

Mozart - fantazja baletowa-muzyczna; 
ZJ.30 Bramki, punkty, sekundy ; 
21.łO Relacje z MS w gimnastyce sporto,veJ 

i Pm�hnru Interwizji w glmnnstyt:e no
woczesnej ; 

PONIEDZIALEK 

PROGRAM 1 

13.30 TTR, RTSS matematyka, sem. 3 ;  
14.00 T T R ,  RTSS fizyka, s e m  3 ;  
15.55 NURT; 
11.25 Program dola ; 
Jl.JO Dziennik; 
11.50 Dla dzieci: ,.Zwierzyniec"; 
n.20 „Giełda" ;  
17,50 „Skarbiec'' ;  
11.20 4, Wszystko o reformie" - .,Z dotacji, 

czy zysku?";  
Jl.SO Dobranoc ; 
lt.00 Z archiwum telekina „Perły i duka

ty" - .,l-1.nrkiza de Pompadoure'' 
komedia obycz. ; 

19.Jo Dziennik;  
Zł.li Teatr Telewizji - Lope de Vega ..:.. 

.,Pies ogrodnika" ; 
%1.35 Program publ . ;  
zz.zs Dziennik; 

PROGRAM J( 

DZJE8 JUGOSLOW IANSKI 
W TELEWfZJl POLSKIEJ 

u.u „Podium•• - proaram publ. ; 
1s.oo Kronika (Kr. ) ;  
lł.30 Dziennik ; 
I0,00 „Co za dzień'' - film tnb. (komedia 

obyczajowa) ;  
ZLN „Rock and roller" - program rozr. IT 

Belgrad; 
11.30 24 godzin y ;  ' 
!t.ft „Jugosławia 81" ;  
U,00 „Oliver Mandic przedstawia..... - pro

gram rozr . ;  
U.ZS „ C o  nowego w Bclgradz:ieT'' rozmowa 

z korespondentem TP w Belgradzie; 
zt.40 „Na swój sposób" p rogi,, rcnr . ;  

WTOREK 

PROGRAM I 

1.00 TTR, RTSS - matematyka, sem. ac 
1.30 TTR, RTSS - fizyka, sem. ł; 
1.10 Dla szkol : historia, kl. I ;  
9.5� O l a  szkól: J f: ey k.  polski, k l .  I Uc . ;  

13.:SO 'ITR, R T S S  - jt:;zyk: polski, se m .  1 :  
14.00 TTR, RTSS - matematyka, sem, l ;  
14..30 „Jak wprowadzać reformę gospodar-

czą?";  
11.25 Program dnia ; 
\5.30 D:r.ienni k ;  
lł.50 O l a  dzieci: , .Michałki"; 
17.21 Polika Kronika ł'Umowa; 
17,30 Dla młodych widzów: ,.C.d.n. ''; 
11.10 Rolnicze rozmowy; 
li.Zł „Inten;tudio" ; 
li.St Dobranoc; 
Ił.Ol Z archiwum telekina „Perły t d uka-

ły" - ,.Ping pong• · ;  
li.Sł Dziennik.; 
Z0 • .15 Film tabularny ; 
!1 . .JO „Listy o g�podarcc' ' i  
U.U Tenis Etlropa-USA; 
H.5' Dziennik; 

PROGRAM ll 

11',łli lęeyll angielski dla zaawanaowan.ych (I); 

WIECZÓR PUBLICYSTYKI KULTURALNEJ" 
NA ANTEN IE „DWÓJKI" 

11.lS Program wieczoru: 
18.!I „Kultura a reforma gospodarcza"1 
11.00 Kronika (Kr . ) ;  
lł,30 Dziennik; 
zo.oe „Galeria 36 milionów": 
Zt,Jeł zaproszenie dp teatru „Ambasador" 

Sławomira Mrożka ; 
11,N „Nie tM:dzie requiem dla cerkwi" -

filmowy progr, publ. i 

9.J„ u,a szkoł: pr.aca, tcchmiol:a, kl. l ;  
ll.uo Ula szkol: historia, k l .  7 ;  
lJ . ..  o 'J IR, RTS::; - Język potsk1, seru 3; 
u..oo TTH, RTS$ - wskazowki mctódy..:7.ne 

sem. 3; 
J �.5� , V.KT ; 
lli.-ói P : ogram dnia ; 
Hi.JO lJZl nn1,;:; 
n • .::.o Ku;o t�lCWiZJl najmłodszych - ,.Moje .. 

l „Cuciz • ; 
17.20 Lo„owanie Expreiós Lotka i Małego 

Lota..1 ; 
11.:10 „uom i my" ; 
11.40 .Prog rum publicystyczny ; 
18.20 Ina uguracJa pm:uaru swi.:ita w narciar

st wit alpt"Jskun ; 
18.:iO Dobranoc ; 
10.00 :l. archiwum telekina „Perły i duka. 

1.y·• kom. obycz . ;  
19,JO Dziennik ; 
:w.�.ł runo mtcrt:sujqcych !Umów „Kilka py

ton na tematy oaob1ste" rad1.. ruin 
oł.Jy<.:z . ;  

Zt.50 l'1·o�rt.m publjc;ystyczny; 
U.J.:i T.; rus Europa-l "· $A;  
22,-U Uz1c1m1k;  

PROGRAM 1 1  

11.JS Język /l'ancuski (8); 
1,.� .,i\uty J)OJSkie" ;  

Vw l'ł:t...:LOH TELEWIZJI SZCZECIN 
NA ANTENlE „O WóJKl" 

18,15 P1·ogram wieczoru ; 
li>.20 „Kapitnn Nike•• - •ep. fllmoW)"; 
19,00 Kronika (Kr.) ;  
1$.30 Dziennik; 
Z0,00 „Powrót Lechosława CoźdzJ.ka" - ..

portaż;  
20.30 „Porozumienie łipołeczn�" dyi..kusja ; 
z.1.tt „Alicja w krainie czarów" - iipOtk ... 

me z Lworcami filmu; 
Il.U 24 godziny;  
Zł.fi „To je:;zcze nic'' - magazyn satyi·y� 

ny;  
zz.oo Spi.ewa zet,;pół „Pro contra";  
22.Zt „KLo się boi  Hasiora?" - reportaż; 
U.łł Koncen organow;y w szaecińłlklm ;r.am,,i 

ku;  

CZWARTEK 

PROGRAM I 

ł.00 TTR, RTSS - j(!Zyk polski, aem. J; 
Ili.JO T'lR, RTSS - ws.k.az.owki metodyczne. 

s..:m. 3 ;  
1.10 Dla 8'Lk6ł : zoologia, kl. 1 ;  

11.0ł D l a  azkól: j4;zyk polski, kl. I ;  
13.30 TTB, RTSS - chemia, sem. 1 ;  
14,00 TTR, RTSS - biologia, sem. 1 ;  
Ił.JO „Jak wprowadzać re!ormę gospoda.-

czą'"· 
JC.?5 Proiu-'ar:n dnia; 
li.JO Dziennik; 
1'.50 Dla młodych Widzów: .,Czwartek TDC'"S 
17,łi „Poligon" - prngram wojskowy; 
18.10 Rolnicze rozmowy ; 
18.ZO ,,Sonda";  
18.50 Dobranoc ; 
11.oa Z archiwum telekina „Przejlilcie pod-

ziemne" dramat obycz. ; 
19.30 Dziennik ; 
%0.15 „Hunda'• węgierski film kryminalny.. 
zt.łO „Pegaz" ; 
%2.15 Tenis Europa-USA; 
at.n Dzienn.J k ;  

PROGRAM li 

n.u J�zyk rosyjski (I).; 
18.15 Program dnia ; 
18,2.Q „Tajemnice i sensacje małej kinemato-

grafii" ; 
19..00 Kronika (Kr.) ; 
19.30 Dziennik ; 
zo.oo NURT - innowacje meLodyc1ne w n ... 

ucz.aniu matematyki; 
10.,0 NURT - problemy wychowania przed

szkolnego i nauczania początkowego; 
ll.00 r·.;URT - cywilizacja i kultura wapol

cr.esna ; 
tJ.30 2·J godziny; 
11.41 Wieczór !ilmowy: filmy Krzysztofa 

Kieślowskiego „z punktu widzenia no
cnego portiera", .,Nie wiem•'; 

za zmiany wprowadzone • odatoieJ cbwill 
,edakcJa nie p,ouost odJHJwłedzłalnoścL 

CZARNY DUNAJEC:  27-29 Saturn-3 (an
gielskiej, science-!ictlon), od 30 Wielki 
podryw (polskiej,  dramat psychologicz
ny); GORLICE: 27-30 Przygody barona 
MUnchhausena (francuskiej, koaliumo
wy) ;  GRYB0W : 23-30 Konwój (USA, 
przygodowy) ;  JAB.t.ONKA: �27 Szansa 
(polskiej, dramat psychologiczny), 28-30 
Nosferatu wampir (RFN, horror) ; JOR
DANOW: 27 i 29 Rój (USA, sensacyjny) ; 
KROSCIENKO: 27-29 Z przewiązanymi 
oczami (hiszpański, dramat psychologicz
ny), 29-30 Smak wody_ (polskiej, dramat 
psychologiczny) ; KRYNICA: Jaworzyna: 

R E P E R T U A R K I N  dla) ; RABA WYŻNA: 21 Wypij do dna 
(radz.i.eckJej, komedia), 28-29 Miś (pol
skiej, k omedia):  RABKA: 26-:SO Rewol
wer „Python 357" (francuskiej,  sensacyj
ny) ; RYTRO: 28-29 Ludzie godni 11zacun
ku (wlosk.iej, 11tmsacyjny) ;  STARY SĄCZ: 

tł-29 Rój (USA, sensacyjny), od ao Gorącz
ka (polskiej, dramat społeczny); LIMANO
WA: 26-29 Strach nad miastem (lra.ncu
lkiej, sensacyjny) ;  LUB1EN: 29 Bobby 
Deartield (USA, dramat psychologiczny); 
ŁAB0WA: 27 l 29 l ty zobaczysz niebo 
(radzieckiej, dramat społeczny), Bez skru
pułów (francuskiej, sensacyjny); MSZA
NA DOLNA: 26-29 Ludzie godni sz:acun
ku (włoskiej, SC'nsacyjny);  MUSZYNA: 
27-29 Mandlngo (włoskiej, kostiumowy); 

NOWY SĄCZ: Podhale: 27-29 Chrystus 
zatrzymał się w Eboli (Włoskiej, dramat 
społeczny), od 30 O jeden most za dale
ko (angielskiej, dramat społeczny); NO
WY TARG: 25-28 Czule miejsca ł(polskiej, 
science-fiction), 29-30 Wciąż o miłości 
(francuskiej, sensacyjny ) ;  PIWNICZNA: 
25-29 Po drodze (węgierskiej, dramat 
psychologiczny), 28-29 Samotnik (fran

cuskiej, komedia) ;  PORONIN: 27-29 ze
msta różowej pantery (angielskiej, kome-

Miłosna edukacja Walentego (!rancuskiej, 
komedia) ; SZCZAWNICA: 27-30 Mały 
książę (USA, młodzieżowy), Czy zabiła? 
(franćuskicj, sensacyjny) ;  TYMBARK: 
28-29 Powrót człowieka zwanego koniem 
(USA, przygodO'.\.-y) ;  ZAKOPA NE: Gie
wont: od 27 Czas apokalipsy (USA, dra
mat społeczny). (w) 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje zespól : Danuta Binek, Beata Dembowska, Krzysztof Dobosz (sekretarz redakcji), 
Krzysztof Dybel (z-ca sekretarza redakcji), Elżbieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego). Antoni Kroh1 Jcr�y Leśniak., Leszek Menio, Adam Ogorzałek (redak
tor naczelny), Fra;.nciszek Palka (redaktor graficzny), Kr�ysztof Podbiera (redaktor techniczny). Stanisław Smierciak (fotoreporter). Adres redakcji : 33-300 Nowy 
Sącz, Al. Wolności 49. Telefony : 238-36, 238-90. Telex : 0322748 Oddział w Krakowie: ul, Wielopole l, pok. 58, telefon 22-32-08, 22-75-88, wewn. 238. Wydawca: 
Robotnicza Spółdzielnia \Vydawnicza „Prasa-Książka-Ruch" Krakowskie Wydawnictwo Prasowe w Krakowie, ul. Wiślna 2. Druk Zakłady Poligrafł<�7ne RSW 
w Krakowie. ul. Wielopole 1.  

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogloszell ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, telefon: 22-70-89 oraz wszystkie Biura ogłoszeń RSW „Prasa-K.siąi.ka-Rucn" na te• 
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Szy mon Kobyl iński 

Jeszcze jeden szalony 

Przez 61 godzin pływał w swym 
basenie kąpielowym Argentyńczyk.. 
Alberto Aguero. Aby było oryginal
niej, Agu�ro miał zawiązane ręce 
i nogi; a podjął ten brud tyll<O dla
tego, aby jego na,zwisko dostało się 
do księgi rekordów GUinn esa. 

„Igiel na·' 1.emsta 

Cheąc zemści-O się na właścicjclu 
piekarni, jego uczeń 18-letni Jean 
Gros z m.iejscowośd Mononoo-urt we 
Francji, wsypał do ciast.a garś� igieł. 

Na szc7,ęście sprawę szybko wy ... 
kryto, jesz97...e pr7..ed sprzedażą chle
ba_ i nikt nie poniósł szwanku. Naj ... 
bardziej pos�kodowany był pleka,r. 
c7,y·k, k tóry został areS"l.to,vany i osa
dr.ony w więzjeniu .  

Pies wy.ląt1>k 

bywać w klinice położniczej ze swo
ją ociemniałą panią, 22-letlllią SUe 
Lane. Chodziło równie-L o to, aby 
pies, niezbędnie potrzebny oc:iemnia
lej kobiecie, nie był 'Z.aZdrosny 
o d7...iecko. Po rozw'.iąll.aniu UM"�li
wiona matka powiedziała : - ,,V� 
ntce'' zaakceptował moje de.ieeko. 

Szalone regaty 

Dwaj brytyjscy lekarze zorganizo
wali szalone reg_aty'. Ich trasa wy
nosi ła 380 mil morskich, ale uczest
nicy musieli trzykrotnie wys-iadać na 
ląd i zdobywać najwy�ze szczyty 
górskie Walii, Anglii i Szkocji .  Te 
ekscentryczne regaty 7,0rganizowano 
dla uczczenia pamięci legendarnego 
angielskiego podróżnika - Billa Til
lmana. który w wieku 80 lat ?.ginął 
w lodach Arktyki. 

Ti l lman był 2,nakomH.vm żegla
rzem i himalaistą. W '  1936 roku ?.do
b�'wa? s iedmiotysięczniki .  \V 1 938 

\'V normalnych pt7.ypadka-ch p;5y roku prowad. ... l.il angielską ekspedycję 
mają wt.broniony wst.ę-p do szpital i .  na Mount Everest. Dokonał też .n.i{'
\V Birmingh�,m uc:t.ynj.ono wyjątek. zwyldęgo \Yyczynu rowerem 

=============================::_�L�a�b�r=a�d�or:c:z:y!k
_::

,,:v�e:n�ic:e�··-·:m:ó�g:l_:p:rz:·•�--!p:
r,:·"'.::,'.Jechał p1,..ez_A_f_T_y_k_

ę. 
____ _ 

Andrzej G,abowski 

PO ROZ.IJ M'tli'tNIS 

.f.ooztł'WIWiamy 
jak Polak z Pol.oltiem 
Jeden szkli oCZJ.J, 
d,.�, kłndzie taJe� 

W I A DO MO.SC Z Pt·EK'ł.A 

W P�kle poW!it.al probłem ,�. 
u.i stąd ni iowqd du.su 
zażądały Odnowy. 
Toteż na tuch niia.s l  �m 

Bie..,,_., 
za.lo:iył? W>ittzek i,n1Jt"re8ÓW. 

W PRZ YSZŁ0,9C! 

Chc,ałbym :,o�ć 
za kilka lat,  
jaki Odncwa 
pozostawi ll a d  . . .  
Czy l>ędzi e to tylko 
odeisk stopy? 
Czy z,1ów 1 e sa.tn.« 
:a# !� {opq kło'l)Oty'! 

R ACJ A 

l '1lta{».J.t wres:.cie de-m,ok.1'ac;ęt 
Z nów każcly Polak nl(I rację. 

Eugen iusz Kor kosz 

Z redakcyjnej 
poczty 

DROG.'\ R EDA.KC.TO ! 
V,/ Polsce n[� ma organ iza.,cji ,  

która broni łaby praw ucznió\i,.•, 
Uczeń pracuje powi-ecl zia-lbym 
bardziej niż górn ik  czy hutni k .  
Nauka w szk-0 !e trwa od godz.Ł-ny 
8.00 do 1 4.30. Gdy uc1.eń przyjdzie 
do domu jest już tak z.męczony,  
ż.e z wielkim truden siada po
nownie cJ.o nauk i .  Uczell. .  k tórv 
chce mieć przynajmn i ej 0(:en:V 

„ dosta teczne musi bez przerwy 
ucz.vć s·ię do godz.iny 21. A gdy
by chciał mieć wynik i  ba rdi!:.o do
bre, to niestety musi siedzieć nad 
książkami do d rugiej rano. Gdy 
przyjdzie wolna sobota nie może 
odpoczy\.\·ać jak np. robot.n ik ,  lecz 
musi powtar:t.ać mate.dal i prz.v• 
gotow.n�.:ać się na poniedziałek. 

Polsce potrzeba nie tylko ludzi 
mądrych a le także zdrowy'ch i 
silny<:h. A co wyrośnie I heh· 
uczniów. którzy całą 8\Voją mło
dość poświęcają nauce? Wyrosną 
z. nich karykatury, bo przecież 
uc1.ei1, któremu za leżv na ocenach 
i ma ambicje nie �cizie dobrze 
W.\·korzystywał cza-su na odpoczy
nek. Długie uczenie się J)6uje 
wuok, praca siedz.ąca prz.rcz)· nia 
slę do osla,bienla mięśni. Taka 
intensywna ,nauka pozbawia ucz
niów tnoil iwoSci upra\\·iania spor
tów i prz.ebrv.'ania na �wiei,Yffl. 
PO\Vietrzu. • 

Regionalny eks))e y 

Z tych wi.ględów koi:iiec.:z.ne jest 
przedł użen ie okresów wolny-eh od 
nauki i zarazem· skrócen ie pt-o. 

" gramu. Po co ucz.yć się tego sa
meg-o w szkole średniej i w pod
stawowej? · Proszę mi odpowie
dzieć, do czego potrzebna jest 
matemat�·ka w szkołach śred nich, 
przecież to jest w ogóle niepo-a 
trzebne Yt życiu. Polacy tylko 
uczą się i n ie  n,ają oo jeść. Czy 
nie powinno organirować się ja ... 
kichś przerw w nau<:e, celem po
mocy rolnikom! 

Do liceów powinni chodzić ty l 
ko  bardzo dobrzy uc�niowie, aby 
ni e marnować swoich z:.dolności. 
Komu zależy na tym .. żeby Polska 
b.da kTajem „mądrych niedołę:
gów''? 

'Powinno s i.ę także pon1yśleć o 
zwlększi:euiu liczby gOOZ1n wycho
wania Hzycznego, lub lepiej w,_.- _  
korzystać obecne. Na lei,y również 
p-ouczyć uczniów o higienie nau
k i  i tp .  

Proszę Was o zastanowienie się 
nad tym i roz.poczęcie jakiegoś 
dZ1:iałania. Czy nieslusi.ne są moje 
argumenty? 
1AN MAREI{ KOLODZ.IF.JCZVK 

DROGI JANIE MARKU . 
tca.tusze. które opisujesz,, mamy 

już za sobą, Wszystkie wiadomo„ 

ści z matmy wyparowały na.m z 
�:lO'-''Y, nie pamiętamy wielu dat, 
wzorów i twierdzeń. Przeszliśmy 
przez szkolne la.ta bez niezależne
go i samorządnego związku ucie
mięZonych uczniów, czego i Tobie 
życzymy. A mówiąc serio :  mamy 
na.dzieję, że po 'l.'woiin liście 7_.a„ 
biorą. głos wychowawcy lr,t>iej od 
nas zorientowani w realia.eh dzi„ 
siejszej szkoły. Oni powinni od
powiedzieć na pytanie, czy Twoje 
arg11me11ty są słuszne. 

· PS. Pis7..ąe do nas w przyszło
ści prnlaj swój prawch:hvy adres, 
choćby do wiadomości redakcji. 

ent 

w jakiś sposób ujarzmić .  Zamiast czekać no ewen· 
luo l nych czyte l n i ków w bibl iotece, podr.wcamy służ
howq „Syreną" do  sk lepowych magazynów wybrane 
ks iążk i .  A potem wypożyczamy je  naszym kolejkowym 
czyte ln i kom. Jed ni zwracają ks iqi:k i  po d okonaniu za •  
kupów, i n n i  zab ierają je d o  domu i oddają po prze. 
czytan iu .  

- Ciekawy eksperymellt, gratu lu ję ! 
- W toku real izacji naszego eksperymen�u - kon· 

K 
olejki stały się już trwałym elementem · dz i s iej� 

uej rzeczywistości . Jedne snują s ię spokojn ie 
- To jak ieś n iepo,ozu m1enie - oburzyłem słę. -

Zoplocę, j uż zapłacę . . .  
tyn uowoło pracownico bibl ioteki - zrodziło s ię ko· 
lejna ko11cepcjo ,  która zamierzamy reo l i?owoć w naj 
b l iższym czasie. „ w k�erunku kontuaru jak wąż olbrzymi z afry 

�ońsk� ego buszu. Inne przywodzą na myśl e lementy 
!ylual nego tońea wojennego egzotycznych plem iOłl, 
wykonywanego pny sklepowej ladzie. 

Są jednakie jeszcze inne kolejki .  Przekonałem s ię 
• tym, będąc k i lko dn i  temu w Korytkowie. Przypod·  
kowo wstąpiłem do sk lepu spożywczego. Stanąłem 
pokOfnie no końcu dość długiej kolejki i 2ocząłem 
stukać w portfeh.1 żywnościowych kartek. Nagle k toS 
!ł'ą<:_ił mnie lek\,r.o w ramię. Odwróciłem s ię r ap town ie 
1 Ujrzałem uśmiechn iętą panien-kę, tfZymojącq koszy
e1,ek z książkami. 

- Co mom ponu podoć ? - zapytało g rzeczn.fe 
młode dziewczę. - KrymlMtł, powieść miłosną, C'ł.'f 

wierne Miłoszof 
- Moie wiersze Mi*osto - odpowlech;ołem bez 

JOstonowienia. 
- Prost, . . .  ołe gd-yby mógł pon ołto-1.oć mi ,wó,j 

dowód, must.:ę . . .  

- Niestety1 ni e prowadzę obnośnej sprzedaży -
wstrzegło taktownie panienka. - Mogę wypożyczyć 
książkę. Po dokonan iu  zakupów zwróci mi jq pon .  

- Cóż to ,  zna lazłem się w ko lej kowej cz�ni ?  -
:co pytołem złośl iwie. - M oie wprowadzacie ja kiś 
reg iona lny eksperymentf  

- Zgadł pon I Osobom korzystającym I nastych 
usług po raz pierwszy zobowiązano jestem udziel ić 
n ic_zbę:d nych wyjaśnień.  Wyjdi:my jednak na chwilę ze 
sk lepu,  oby nie przeszkadzać czytającym. 

Wychodzac ze sk lepu spojrzałem na st-ojącycł, 
w kolejce ludz i .  Koi.dy tnymal w ręku olwortq ks iq
żk�. 

- Nieprawdopodobne - pomyśłołem, JOmykajqe 
dełikotnie zo sobą drzwi. 

- · Jeste 1 pracownicą miejscowe-j biblioteki 
,:rzedstow. ··, s t,ę miła ponlen,ka. Wspóln ie  
z e:Cspedie :ka in i  poszczególnych sk lepów wprowo• 
dwrny w no„zym mt'C'tstectku regiona lny  eksperyment. 
Wyszłyśmy z zołoienio,  ie kołcjkowy ży-,vioł należy 

- Jaka? 
Poprzez atrakcyjność odpowiednio dobranych 

pozycji książkowych chcemy ściągnąć ,do  kolejkowej 
czytel n<i także ludzi młodych. Pragniemy odciążyć 
nasze spracowane babcie. W zwią2.ku z tym w skle ... 
pach, które rozpoaynajq pracę o godz in ie 6 rano, 
zam ierzamy wprowadzić poronne czytanie książek 
wrecz nieos iągal nych w bibl iotekach. No p ierwszy 
ogień bierr.emy „Sztukę kochania" Michal iny Wi
słoGkiej. Udało nom się zgromadzić 35 egzemplarzy 
Pochodzą one głównie z b ib l iotek domowych. 

- Kiedy zaczynacie? 
- Jui w przyszłym tygodniu - powiedziała p61-

glosem panienko i l promiennym uśmiechem pobie
gła do sklepu, do swych kolejkowych czytelników. 

- \Vspon iały ebperyment - westchnalem cicho, 
:t0jmujqc mieis�e w kolejce - i przystC!piłem do tek 
tury wierszy laureoto Nagrody N.obła ,  C?esławo Mi� 
łosM. 
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